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Mikołaj Rej

N o w a  p r o w o k a c j a  w  G d a ń s k u

T ł u m  z d e m o l o w a ł  p o l s k i  u r z ą d  c e l n y
O s try  p ro te st K o m is a rza  Generalnego R . P .

F A T  donosi r. G dańska pod da 
ta n iedzielna

D nia 20 bm . w ieczorom  R O Z A - 
G fT O W A N Y  T Ł U M  Z A A T A K O ­
W A Ł  D O M  P O L S K IC H  IN S P E ­
K T O R Ó W  C E L N Y C H  w  K a lth o -

f ic , na gran icy  terytorium  W o ln e ­
go M iasta G dańska i P iu s  W scho­
dnich , U Ż Y W A J Ą C  B R O N I P A L ­
NEJ, P E T A R D  itp.

P o lscy  in spektorzy  celn i ze 
sw e j stron y  nie rob ili użytku  z

bron i, lecz  na skutek nacisku  Uu 
m u i żądania kom isarza po lic ji, 
k tóry  ośw iadczył, że nie ntożr 
b ra ć  odpow iedzia ln ości za ich 
Bezpieczeństw o, zm uszeni zostali 
do  opuszczenia dom u ok o ło  go-

5 .0 0 0  o f i c e r ó w
na bankiecie ku uczczeniu zwycięstwa

Gen. Franco o imperium hiszpańskim
M A D R Y T  21. 5. Gen. F ran co  

w yd a ł w czora j p rzy ję c ie  na cześć 
5000 g en era łów  i o ficęrów , k tórzy 
brali u dzia ł w „d e fila d z ie  zw y­
cięstw a ". P rzy ję c ie  od by ło  się. w 
hallu  banku h iszpań sk iego.

Gen. F ra n co  w y g ło s ił przem ó­

w ien ie , wr którym  p od n osił zalety 
w o jsk o w e g o  ducha h iszpańsk iego 
i stw ierdził, że n ie m a takich  
przeszkód, które p o tra fiły b y  za ­
trzym ać H iszpan ię ha drodze do 
s lw orzen ia  im perium .

Przyjęcie dla dyplomacji
Legion niemiecki opuszcza Hiszpanie

StAŻJRYT. 21 5. Z akoń czen iem
u ioczystośc i, zw iązan ych  ze św lę 
tem  i d efiladą  zw ycięstw a  by ło  
p rzy jęcie , w ydan e w czora j po p o ­
łu dn iu  przez gen. F ranco w  E scu - 
rialu  w  k lasztorze San L orenzo 
dla d y p lom a cji. W  prastarych  re ­
fektarzach  k lasztorn ych  podano 
lunch . D o stełu  zasiadł ca ły  k o r ­
pus dyp lom atyczn y  z m arszałkiem  
Petain na czele. B y ło  to n ap raw ­
dę p ierw sze zetkn ięcie się genera­
lissim usa h iszpańskiego z k orp u ­
sem  d yp lom a ty czn y m , a k red y to ­
w an ym  przy  je g o  rządzie.

Gen F ran co  przez d łuższy  czas

C z a s y  s i ę  z m i e n i a ją . . .

B l u m

zwolennikiem
jedności

CLE RM O N T F E R R A N D  21. 5. 
Na zgrom adzen iu  partii so c ja li­
stycznej przem aw iał L eon  B lum , 
k tóry  starał się u sp raw ied liw ić  
l.n ię p o lityczn ą  rządu  fron tu  lu ­
dow ego . Blum , przy jm u ją c  c a ł­
kow itą od p ow iedzia ln ość za p o li- 
ly k «  n ie in terw en cji w H iszpanii, 
o św ia d cz y ! żc in terw en cja  m o-

w o jn ę  w

B lum

ą lsb y  sp row ok ow a ć 
chw ili, gdy  opiorą francuska da­
leka była od zgody  i je d n o m y ś l­
ności.

W  zakończeniu  sw ego p rzem ó­
w ienia B ium  ca łk ow ic ie  poparł 
n n :ę  Polityk i zagranicznej, po 
k tórej k roczy  rząd D aladier. B. 
prem ier w skazał w reszcie  na k o ­
n ieczność w zm ocn ien ia  jed n ości 
Franefi.

rozm a w ia ł z m arszałk iem  Petain! 
N astępnie n ieco  k róce j z am basa­
dorem  Rz,eszy von  SLohrcrem  i z 
P edro T eoton io  P ereira  —  am ba-

Krwawe awantury 
żydowskie

spowodu Białej Księgi
TF.L \V1V, 2.1 5. Sobotnie manife­

stacje żydowskie przeciwko „Białej 
Ksiedze" zostały rozproszone przez 
policję przy użyciu palek gumowych. 
24 manifestantów odniosło reny, z 
czego 4 poważniejsze. Dokonano rów­
nież kilkunastu aresztowań.

Intrygi
żydowskie

w  Am eryce
NOWY JORK, 21. 5. 51 kapłanów 

protestanckich i katolickich w ysła­
ło apel do parlamentu Wielkiej Bry 1 
tanii. prosząc, by przeciwstawił się. 
postanowieniom „Białej K sięgi" w 
sprawach palestysńićh.

sadoram  P ortu ga lii.
P o  śniadaniu  gen. F ranco odje 

chał z E scurialu  do Madrytu, a 
dziś rano odjechał do B urgos. W  
pon iedziałek  gen. F ran co u d ać się' 
m a do I-eon. gdzie odbędzie  się po 
zegnanie n iem ieck iego  leg ion u  
C on dora".

dżiny 2 3 -c ie j i udali się do p o b li­
sk iego Szym anow a,

P o ich  w y jśc iu  tłum  w targnął 
do dom u, d em olu jąc  je g o  w n ę ­
trze.

Na w iad om ość  o in cyden cie  
K om isarz G en era ln y  F . P . w y d e ­
leg ow a ł na m ie jsce  sw eg o  zastęp ­
cę w  tow arzy stw ie  d w óch  u rzęd ­
n ik ów  dla zbadania p rzeb iegu  
w yp a d k ów .

Zastępca  K om isarza  G eneralne 
go zaw iadom jt te le fon iczn ie  radcę 
Senatu  S icgm u nta  o  zam iarze 
zbadania na m ie jscu  sp ra w y , na 
co  p . S iegm un t za p ropon ow ał, że 
przyd zieli do tow arzystw a  zastęp­
cy  kom isarza generaln ego u rzę d ­
nika p o licy jn ego . Z astępca  k o m i­
sarza generaln ego w y ra z ił zgodę  
S T R Z A Ł Y  W  P O W IE T R ZE  
N A  SK U T E K  N A S T Ę P N Y C H  
D W Ó C H  S T R Z A Ł Ó W  Z O S T A Ł  
na tę p ro p o zy c ję ; jed n a k że  po

Ojciec Św. zwolennikiem
zbliżenia włosko-francuskiego

■ Akcja Stolicy Apostolskiej na rzecz pokoju
P oda w a liśm y  w czora j w iad om ość o  

p róba ch  ta jn ych  rok ow a ń  w łosk o  - 
fran cu sk ich , k tóre p row a dzi z ram ie­
nia F ra n cji b. m inister L ava l b e z p o ­
średnio z M ussolinim .

D ziś o trzy m u jem y  n astępu jącą d e ­
peszę z L on d yn u :

L O N D Y N , 21. 5. Spraw a p orozu m ie ­
nia w łosk o -fra n cu sk iego  jest p rzed ­
m iotem  za b iegów  rów n ież d y p lom a cji 
w atyk ań sk iej. W skazu je  na to m. inry 
fak t p rzy jęc ia  amb. Franęois P oin ccl 
przez O jca  Św . P iusa X II, k tóry  ma b y ć  
g orą cy m  zw olen n ik iem  zbliżen ia  \vlo- 

N ależy n adm ienić, że obecn y  sekretarz 
stann kard . M aglione, który  przez la t, 10 b y ł n un cjuszem  w  
P aryżu  u ch od zi za w y p ró b o w a n e g o  p rzy jacie la  F pancji. Ak ■ 
c ja  S to licy  A p osto lsk ie j iest p row adzon a  w  sposób bardzo 
dysk retn y . P op ież  p rzy ją ł przed  k ilk u  dn iam i Jezuitę O. 
T acci V en tu ri, k tóry  jest żaufangrm doradcą M ussolin iego. P o ­
dob n o  i ta au d ien cja  dotyczyła  stosu nk ów  p om iędzy  R zy ­
m em  a P aryżem .

O jc ie c  św . Pius X II  

sko -  fran cu sk iego.

ch w ili p. S iegm unt za te le fon ow a ł 
pow tórn ie , zaw iadam iając, że n ie 
m a n ik ogo , k to  b y  m óg ł to w a rzy ­
szyć  zastępcy  kom isarza g en era l­
nego do K althofu .

P o  p rzyb yc iu  na m ie jsce  w  
ch w ili, g d y  dla zbadania  m iejsca 
in cyden tu  zastępca kom isarza g e ­
n era lnego oraz d w a j u rzędn icy  
odd a lili się od  sam ochodu, N IE Z ­
N A N I O SO B N IC Y  Z A A T A K O ­
W A L I C Z Y N N IE  SZ O F E R A  S A ­
M O C H O D U , K T Ó R Y M  P R Z Y J E ­
C H A Ł  Z A S T Ę P C A  K O M IS A R Z A  
G E N E R A LN E G O .

SZO F E R  W  O B R O N IE  W Ł A S ­
NEJ O D D A Ł  N A JPR ZÓ D  D W A  
Z A B IT Y  JEDEN Z  N A F A S T N I 
KÓW .

W  zw iązku  z napaścią na pola 
kich  in sp ek torów  ce ln ych  i na 
sam ochód , k tórym  p rz y b y ł zastę­
pca kom isarza generalnego do 
K alth ofu , K O M IS A R Z  G E N E ­
R A L N Y  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J 
Z Ł O Ż Y Ł  B A R D Z O  O S T R Y  I 
S T A N O W C Z Y  P R O T E S T  W  S E ­
N A C IE  W O J,NEG O  M IA S T A  
G D A Ń S K A . ,

Władze gdańskie nie pozwoliły
na urządzenie polskiej pielgrzymki religijnej
L u dność polska z O liw y , r o k ­

roczn ie udaw ała  się tłu m n ie  na 
odpust do K a lw arii K aszubsk iej. 
W roku  bież. Jednak w ładze  g d a ń ­
skie n ie ze zw o liły  k om pan ii na u -  
dam e się na odpust, m im o u p rzed  
n io  u dzielon ego zezw olen ia  z dnia
7-go marca.

Na in terw en c ję  organ izatorów  
p ie lgrzym k i, p rezyd iu m  p o lic ji od  
p ow iedzia ło , że c d  m arca  do m aja

w ie le  rzeczy  się zm ieniło. J e d n o ­
cześnie zagrożono, że w  w yp a d k u  
prób  urządzen ia  p ie lg rzym k i, p o ­
lic ja  n ie  b ierze  odpow ied zia ln ości 
za bezp ieczeń stw o u czestn ik ów , a 
nadto w yc ią g n ie  k on sek w encje  
karne w  stosunku d o  organizato­
rów .

Zak az ten w y w o ła ł w śród  lu d ­
ności w ie lk ie  obu rzen ie .

Min. C iano w B erlin ie
Wizyta potrwa dwa dni

BERLIN . 21. 5. O  godz. 11 ra ­
no p rzy b y ł do B erlina na zapo­
w iedzia n y  d w u d n iow y  p ob yt w ło ­
ski m in ister spr. zagr. C iano. Na 
d w orcu  oczek iw a li g o : m in. R ib ­
ben trop , gen. B rau chtisch , adm . 
R oeder, reprezentant fe ldm arsz. 
G oerin ga  —  gen. M ilch , am basa­
dorzy  Japon ii i H iszpanii. Z  d w o r ­

ca goście wk>9cy, w  k tóry ch  poza 
min. C iano. w id zim y  gen. Pariani 
i szereg w yższych  u rzędn ik ów  
w łosk iego  m inisterstw a spraw  
zagr. od jech a li do  h ote lu  „A d lo n " , 
gdzie  p rze b y w a ć  będ ą  dw a dni

Ambasador Anglii
u ministra Becka

D nia  20 b. m. m in ister  spraw  
za gran iczn ych  J. B eck  p rzy ją ł am 
basadora  W ie lk ie j B rytan ii w 
W a rszaw ie , sir  H ow arda  W illia ­
ma K enn erda .
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Sensacyjne Kulisy sprawy Lubonia

Z d e m a s k o M e  roli J ,  schosp lm
Szkodliwa intryga w pcroziimieniu z obcym państwem

hr. C iano

W  p ołu dn ie  m in. Ciano w raz z 
gen. P arian i złożyli w ien iec  na 
grob ie  n iem ieck ieg o  N ieznanego 
Żołn ierza . B ezp ośredn io  po z ło ­
żen iu  w ień ca  C iano z łoży ł w iz y ­
tę von  R ibben trop ow i, k tóry  go 
w k rótce  po tym  rew izy tow a ł. W  
godzin ach  p op o łu d n iow ych  nun. 
R ibben trop  w yd a l na cześć w ło ­
sk iego gościa śniadanie w  hotelu 
..K a iserh of".

W ych od zą  na ja w  kulisy sp ra ­
w y, p oru szon ej w  in terp e la c ji sej 
m ow ej na plenum  dnia 16 b. m. 
przez p. posła D udzińsk iego.

D otyczy  ona pakietu ak cji Lu- 
boń sk icj F abryk i D rożdży, Sp. 
A kc., z siedzibą  w L u bon iu  pod 
Poznan iem . R ządzącą  w ięk szość 
p ortfe lu  p os ia d a ją  dziś a k c jo n a ­
riusze polscy , ale przeszło  czw a r­
ta część ca ło śc i jesj^w  posiadan iu  
daw nych , p rzedw ojen n ych  w ła ś c i­
cieli, rodzin y  Su m erów  w K arsl- 
ruhe. A k cjon ariu sze  p o lscy  L u- 
boń sk iej F abryk i D rożdży  rozp o ­
częli .staran ia  o n abycie  tej „resz - 
tów k i" za gran iczn e j, a rodzina 
S u m erów , starych  p rzed w o jen ­
nych fin a n sistó w  n iem ieck ich , nie 
rob iła  żadnych  przeszkód.

P e rtra k ta cje  b y ły  na u k oń cze ­
niu, ch od ziło  tylko o uzyskanie

zgody  C entrali dew iz na przela ­
nie do K arlsru h e pok rycia . O ka­
za ło się  jednak, że tran zakcja  nie 
m oże być  dokoń czon a , bow iem  w 
ca łą  spraw ę w dał się rząd n ie­
m ieck i (A u sw e rtig e s  A m t) i P O - 
LF.CIŁ S m nerom  sp rzedać sw e 
a k cje  rue a k cjon ariu szom  P ola - 
k«-m. p os iad a ją cy m  dotych czas 
w ięk szość, le cz  „Z a ch o sp iro w i, 
t. j. Za h od n io  P olsk iem u  Z je d n o ­
czen iu  Sp irytu sow em u , w  im ieniu  
k tórego  je ż d /i ł  do B erlin a  p. S te­
fan  S uryn , prezes tegoż  Z je d n o ­
czen ia .

Z aczęto  badać kulisy te j „zm ia  
ny  fr o n tu "  i p ow od y , dla których 
sp raw ę fin a n sow ą  przek szta łcon o 
na po lity czn ą  O kazało się  w ó w ­
czas, że p. Suryn  za p ew n ił rząd 
n iem ieck i, i e  w zam ian  za zm u­
szen ie  S innera do sprzedan ia  ak­

c j i  jem u , g o tów  je » t  sp ow od ow ać 
uru ch om ien ie  k ilku g orze ln i ob y ­
w ateli n iem ieck ich  na P om orzu  i 
w  P oznańskim  ( ja k  to  brzm i w 
je g o  o fe r c ie :  „ in  W e s tp o le n ") .

P ew ne w ą tp liw ośc i, z  jak im i 
sp otk a ły  się  je g o  ob ietm ee , u stą ­
p iły , g d y  rząd n iem ieck i p rzek o­
nał się, że w krótce g orze ln ie  n ie - 
n iem ieck ic  K łan in o , Br/.em ionna i 
Ł ap iszew o  isto tn ie  otrzym ały  
przyd zia ły  i w zn ow iły  pracę.

T ym  sposobem  p. S u rm  stał się  
w B er lin ie  kontrahentem  n ie ­
zm iern ie  pożądanym , tak, że A u s­
w ertiges  Am t i R e isch w ir ts ch a ft- 
m inisterium  sk la in ły  p. S innera 
do udzielen ia  o p c ji  na p o r tfe l w 
w ysok ości 700.000 zł. p. S u ryn o- 
w i. T y tu łem  doda tk ow ego  p rzyw i­
leju d la  p. Suryna zd ecyd ow an o 
się  sprzedać a k cje  za cen ę  43" 009

m arek, n ie  po ku rsie  zt 2.15 za 1 ; 
M kn, lecz  po obn iżon ym  k u r s ie , ! 
t zw . Spch rm arek . Zatem  za p a ­
kiet n om in aln ie  zł. 700.000 ak cji 
L u boń sk ie j F ab ryk i D rożd ży  za ­
m iast cen y  935.250 zł., „Z a ch o - 

j s p ir "  zap łaci ty lk o  ok o ło  500.000 
i z ło tych . i
I N a bycie  n iem ieck iego  p o r tfe - ; 
i lu L u boń sk ie j F abryk i D rożdży i 
j przez „Z a c h o sp ir "  stan ow i gospo- 
| darczo w ielką  stra tę  dla p rzca - 
j sięb iorstw a i je g o  d otyczasow ych  

ak cjon ariu szy . traci rów n ież 
Skarb P aństw a.

I D la  p e łn eg o  obrazu  w ypada 
j dodać, że „Z a c h o s p ir "  je s t  w  isto 
I c ie  rzeczy  zam arkow anym  karte­

lem , a je g o  człon k am i w w iększo- ■ 
■łCi p rzed sięb iorstw a , w  k tórych  
g ło s  d e cy d u ją cy  m ają p ozn ań scy  {

! i p om orscy  N iem cy.

Ks. Paweł jedzie
do Berlina

B E R LIN . 21. 5. Jak  k om u n ik u ­
je n iem ieck ie  b iu ro  in form a cy jn e  
regen t Ju g os ła w ii ks. P aw eł oraz 
księżna O lga przyb yć  m ają  do 
B erlin a  1 czerw ca .

ŁOt
„Yar.kta Clipper"
NOW Y JORK, 21. 5. Dn. 20 bm. 

o godz. 23 30 „Yankee Clipper" za­
wiadomił przez radio, że znajduje 
się w odległości 1722 km. od Nev 
Jorku i żc posuwa się z regularna 
szybkością 275 km. na godz:nę

Lot Yankee Clipper jak wiadomo 
otwiera regularną komunikację lot­
niczą na iinii Ameryka Płn. —  Eu­
ropa.
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S Ł O N C E

M AJ Wschód Zachód
3— 33 19— 33 j

K S IĘ Ż Y C

L L Wsciiód Zachód

P O N IE D Z IA Ł E K Dl. dnia Przybyło i
16—  0 8— 16

C o  p i s z ą  n a  L i k w i ą

0 Polsce i stosonkscl polsko-litewskich
po  w izycie gen. Rasztikisa

Dziś św . Em ila 

J u tro  św . D ezyderiu sza

K O W N O , 21. 5. K orespon d en t i k tóre j n azw ano część  dzieła  — j starczał ne w  d zied zin ie  narzędzi
w arszaw ski ,,L ietuvos A id a s”

T C A t j g M r
W IE LK I: O 3 w. „M anew ry Je 

sienne", operetka Kalmana.
NARODOW Y: O godz. 3 w. „S a ­

muel Zborowski** F. Goetla.
N O W Y : O godz. 8-ej wiecz. 

„W eek End *.
POLSKI: O godz. 8 „H am ^t” .

W  środę prem. now ej sztuki Ste­
fana K rzyw oszew skiego „K oleżan ­
k i" w  reżyserii Z, Ziem bińskiego.

LETN I: O 8 w ieczorem  „P en sjo ­
nat w e dw orze" K iedrzyńskiego.

M A Ł Y : O 8 -e j wiecz. „Krat 
m arnotraw ny".

M AŁE QUI PRO QUO: Rewia
, Strachy na lachy".

K A M E R A L N Y : 8.15 „E xpcse pa 
ni m inisrrow ej" K rzew ińskiego.

MALICKIEJ (Marszałkowska 8) D 
8-ej w iecz. „Z akochana" P orto  de 
R icn ea .

„8.15” : O 8 „Baron K  mmel”  ope­
retka W aljer Kelle.

ATENEU M  O 8-ej wiecz. „C y  
rulik  Sew ilski* z Jaraczem.

BUFFO (M okotowska 73 ): „A le 
się zabawił” .

ROS. STUDIO DRAM. (N . Świat 
19 ): W  czwartki, piąiki, „oboty me 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo", M -  
kolaja Trigera.

IN STYT U T R E D U TY: O 8-ej
wiecz. „H aneczka i  duch".

STOŁECZNY T E A T R  POW SZE­
CH N Y: D la w ojska  „P onad śnieg",

FILH AR M O N IA : W  niedzielę o g. 
12 zamknie sezon koncertowy poran­
kiem muzyki klasycznej. W  progra­
mie Bethoven i Haydn.

M I M A

In form a cje  o  film aoh  d o z w o lo ­
nych d la  m łodzieży  te l. 7 .11-23

HOLLYWOOD „ A -a m !”  Na sce­
nie rewia „Frontem do murza” ,

' IT A L IA : „M odelka” .
JURATA: „Z a  cudze winy" oraz 

dodatki kolorowe.
LO T: „P aw eł i Gaweł** i „Nauka 

nie poszła w  las” .
K O M E TA : „Z ło te  kobietki”  i re ­

wia.
MARS: „M iłość w dżungli".
KINO MIEJSKIE —  Hipoteczna 

8: ..Brawura’ .
NAPOLEON. „Gibraltar” .
OLZA: „Zdobyw ca serc" i dodatki.
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 

..Halka’” '.
KINO PARAFII ŚW. AU GU STY­

NA: „Ludzie W isły” .
PAN ORAM A I (Rynek St. Miasta 

14): „Szwajcaria".
PANORAM A n  (Nuwy Świat 27): 

Monte Carlo, Monaco i Muzeum 
Oceanograficzne.

PR A G A : . „Załoga m eustraszo- , 
n ych" i rewia.

PRA SK IE  OKO: „W inow ajca i 
„Szczęśliw ie się skończyło” .

ROMA: „Banita".
SOKÓŁ „Serce moje najeży do 

ciebie”  i „Straszny dwór” .
STUDIO: „Dama z portretu".
ŚW IAT? „Cnotliwa Zuzanna-* i „Z a  

za".

AJI* a M N M M M M M M A M M A

o m a w i- w izytę  w arszaw ską gen. 
R asztik isa  w  artykule p. t . : „ P o ­
trzebna i pożyteczna p od róż” . 
K oresp on d en t nie szczędzi słów  
n a jw ięk szego  uznania dla CO P. 
przy rea liza c ji je g o  „p ow od ow an o  
się w id oczn ie  tą rzadką cech ą  
charakteru  ludzkiego, im ieniem

.Stalow ą W o lą ” . K o re s p o n d e n t ; 
ocen ią  ogrom  w ysiłku  tw órczeg o , 
pon iew aż jed yn ie  dzięki sta low ej 
w oli P o la cy  m og li zrea lizow ać 
taką k on ieczn ość, jaką by ła  CO P.

P odkreśla  on  d a le j, że zakłady 
C O P ‘u pok ryw ają  n ie ty lko zapo­
trzebow ania  polsk ie, lecz  p ra cu ją  
rów n ież na eksport, są sam ow y-

Z w o ł a n i  p arlam en tu  Zim o w skie go
i utworzenie armii żydowskiej

P ro je k ty  Żabotyrtskiego
ŁÓ D Ź, 2” . 5. P rzyw ód ca  s jo n i-  

stów  -  rew iz jon istów  Ż ąbotyń sk i 
w yg łosił w  sali F ilharm onii łó d z ­
kiej od czy t o „S y tu a c ji w P a lesty ­
nie” . źah otyń sk i ośw iadczył, “że 
do Białej K sięg i nie n ależy  u sto­
su n k ow y w ać się pow ażnie i uznać 
ją  jed yn ie  za św istek  papieru. 
O becnie istn ie je  pom yślna  sytu ­
acja  do zjednoczen ia  narodu  ż y ­
dow sk iego.

ża boryń sk i staw ia trzy zadania

na najbliższą przyszłość. 1 ) zw o.a  
n ie parlam en tu  w sc h o d n io -e u ro ­
p e jsk ieg o  Ż y d ó w , 2 ) p rzy g o to w a ­
n ie  arm ii ży d ow sk ie j, k tóra b y  z o ­
stała w yk orzysta n y  w  rząaie k o ­
n iun k tu ry  i 3 )  żądan ie  zw ołania 
k o n fe re n c ji m iędzyn a rodow ej, na 
k tóre j rozstrzygn ięta  zostanie 
spraw a em igracji ży d ow sk ie j.

Ja k o  teren  d la  em igra cji w sk a­
zu je  Ź abetyń sk i ty lk o  P alestynę, 
od rzu ca ją c  bezw zg lęd n ie  w szy st­
kie inne k ra je .

0  z m i a n ę  t y t u ł u
k o m o r n i k ”  n a  „ k o m i s a r z 91

I I 1
Z arząd  G łó w n y  Stow arzyszenia  

K o m o rn ik ó w  S ą d ów  G rod zk ich  
R zeczy p osp o lite j P o lsk ie j, z łożył 
w  S e jm ie  m em oria ł z p rośbą  o u - 
eh w a len ie  zm iany d otych czaso ­
w ego  tytu łu  „K o m o rn ik  Sądu 
G ro d zk ie g o ”  na „K om isa rz  S ą d o­
w y ” .

W  uzasadnien iu  p ro jek tu  m . m. 
czytam y , że w szystk ie  te czyn n o­
ś c i  d o  k tórych  w  d a w n ych  ■-■za- 
sach  odn osiła  się nazw a „k o m o r ­
nik- to boacn ie  zastosow ana, n ie 
ma ona n ic  w sp ó ln ego  z trad ycją  
a tym  bardzie j z rod za jem  pracy  
w y k on a w cze j i rozstrzyga ją ce j 
przez urzędn ika  są d ow ego , n az­
w an ego „k o m o rn ik ie m ".

T y tu ł kom isarz w dzisie jszych  
czasach  ozn acza  w  cąły<m św iecie  
urzędn ika p ow o ła n e g o  de o e łn .e -  
nia sp ecja ln ych  ftjn k cy j np, k o ­
m isarz sk a rb ow y , k om isarz z iem ­
ski, kom isarz leśny , kom isarz p o ­
lic ji, kom isarz a k cyzow y  itp. K o ­
m orn ik  sądow y jest rów n ież, ja ­
ko u rzędn ik  sp ecja ln y  w ym iaru  
sp ra w ied liw ości, p ow oła n y  d o  
w yk on yw a n ia  i rozstrzygan ia  ja ­
ko p ierw sza  instancja  sądow a w  
postępow an iu  eg zek u cy jn y m  w szy  
h tk i eh w y rok ów , n ie ty lk o  Są­

d ów  G rod zk ich , lecz  w szystk ich  
S ą d ów  is tn ie ją cy ch  w  R ze czy p o ­
spolite j P olsk ie j, d la tego słuszna 
i sp ra w ied liw a  by ła by  zm iana ty ­
tułu „k o m o rn ik  Sądu G rod zk ie - 
g o ”  na „k bm isarz są d ow y ".

M ają c na u w adze w szystk ie 
w yże j przytoczon e  m otyw y , w  
zw iązku  z m a jącą  nastąpić n o w e ­
liza c ją  p rzep isów  o  u stro ju  sądo­
w n ictw a  Z arząd  Stow . K om orn i­
k ów  sądów  grod zk ich  R. P . prosi* 
Izbę P oselsk ą  o w n iesien ie  p o ­
praw ki do m a ją ce j nastąpić n o ­
w eliza cji o u stro ju  sądow nictw a 
z u w zg lędn ien iem  tego postu latu.

i obrab iarek  i szkolą  włąaflt* ka­
dry w yk w alifik ow an ych  robotn i­
ków . P rob lem  za op atrzen ia  w 
en erg ię  —  -d,.nieną T -fsk o jtisa—  
zo s ta j rozw iąza n y  z  d osk on a łoś­
cią  g odn ą  poza zdroszczen ia . K o ­
resp on d en t pod k reślą  ro lę  potpzeb 
obron y  państw a i arm ii w tym  o l­
brzym im  dziele P olsk i oraz  w  og ó ­
le arm ii w życiu  tw órczym  Po}» 
ski.

W  tym  św ietle  —  p jsze  korea- 
pon den t —  truci no b y ł"  ocw skjw ąć 
in n e j ch a ra k terystyk i podpory  do 
P olsk i, jak tą, k tórą  gen . RąęztJ* 
k is w yp ow ied z ia ł w  w yw ia d zie , u- 
dzielonym  p rasie  lite w sk ie j: p o d ­
róż  tą by ła  p otrzeb n a  i p oży tecz ­
na. P otrzebą  te j podróży , —  ja k  
p isze k oresp on d en t—  w yraziła  się 
w  u św iadom ien iu  op in ii p o lsk ie j, 
że L itw a  p rzestrzega  ca łk ow ite j 
n eu tra ln ości. S tosunki g osp od a r­
cze litew sko - n iem ieck ie  są k o ­
n ieczn ością , w y p ły w a ją cą  z są ­
siedztw a.

K oresp on d en t p iszę  d a le j:  P od ­
róż gen . R asztik isa  do B erlin a , 
k tóra  n astąp iła  po zadaniu  przez 
N iem ców  org a n izm ow i litew sk ie ­
m u n ieu lecza ln e j rany, m og łą  się 
w yd a w a ć podejrzaną . P rzybycie  
n acze ln ego  żo łn ierza  L itw y  do 
P o lsk i rozw ia ło  p o d e jrze n ia  w  poi 
skim  n arodzie  żołn iersk im , a li­
tew ski w ódz n aczeln y  m óg ł za po ­
średn ictw em  p rasy  ośw ia d czyć , 
że kilka szczerych  rozm ów  z w o j­
skow ym i polsk im i upew n iły  go o 
sz czerośc i sym patii P olsk i w obec 
L itw y  i że stw ierdził z zad ow ole­
niem , iż zp a laz ł w  P o ls ce  zu peł­
ne zrozum ien ie  polityk i litew ­
sk ie j" .

P od róż  gen. R asztik isa  podk re­
śla korespon dent, u pew n iła  P o l­
skę o p ro sto lin ijn o śc i p o lity k i l i ­
tew sk ie j. Z tego w yn ik a , ja k  
bardzo  podróż ta b y ła  pożyteczn a . 
P oży teczn ość  p o d ró ży  — pisze da­
le j k orespon dent —- zaw iera  się

w  n aw iązan iu  Jęoątaktu osob iste  
go roiedżY w odzam i naczelnym i 
obu arm ii, obu państw , oraz p o ­
znaniu  ro li arm ii p o lsk ie j. Rola 

ustala m oż liw ości b o jo w e  ca łe ­
go narodu , je g o  w ytrzy m a łość  i 
—  m ów iąc o tw a rc ie  —  jego  los.

O d c z y t y
o Węgrzech

Bar. Jerzy Lukąea, b. min. oświaty, 
prezes węgierskiego tow . im. Ada­
ma Mickiewicza w  Budapeszcie i se­
kretarz towarzystwa dr- Jan Kjkrtąją 
w ygłoszą we wtorek dni* 3*1 b. Iń. o 
godz. 18 w sali Tow. Nauk- W ąrf*. w 
pałacu Staszica dwa odezyty (w  jęz. 
francuskim).

Bar. Lukacs mówić będzie o przy­
jaźni dla Polski komitetów węgier­
skich, dr. Kertesz o  wsi węgierskiej. 
Ten ostatni odczyt ilustrowany bę­
dzie filmem.

Z Warszawy goście węgierscy uda 
dzą się do Wilna i Kłakowa, gdzie 
powtórzą swe odczyty.

ŚWITOM Jaus UJEJSKA
™  ™  N ow y Św iat 29, tel. 605-33
■ h i  Wzorowa przechowalnia futer latem tańsze przeróbki tmmm

P o c z t a  w  Z i e i o n e  Ś w i ę t a
Ruch pociągów i statków

T y d z i e ń  Z i e m  W s c h o d n i c h
odbędzie się w czerwcu

p. 5, 7. 9Kino ROMA
Warner Baster —

Freddie Bartholomew

BAHiTA
Nadpr. Silly Symphony Disneya 

„Cyrk P o d w o d n y ”

(T\* i\owy bwlat 23'25
O f l O ^ I / l / O  O  Chmielna 7

Największy aktor świata
C H A R L E S  L A U G H T O N

Jako Rembrandt 
we wspaniałym filmie

- D A M A  Z  P O R T R E T U 4
Pocz. seans. 5, 7, 9,15. Ceny miejsc 

zi. 2.—  i zl. 1.50.
F ilm  p r o d u k c j i  a n g ie ls k ie j

J U R A T A - - ^ *
P. codz. o 5, w niedz. 1 św. o 12 poranki

ZA CUDZE WIHY...
oraz

D O D A T K I
K O L O R O W E

H O L L Y W O O D
P o cz . w  d n i p o w . 5 ost. 9 .15  

P o cz . w  n ied z  i św . 2.30 ost. 9 .15

P o d  p ro te k to ra te m  L ig i  M o rs k ie j 
K o lo n ia ln e j .

Konflikt na Morzu śródziemnym

A l  A  W W
W roli gł. PUUWE FKJSSNATĆ 

Na wenie RFWIA
f r o n t e m  d o  m o r z a

I
t NAPOlEUH

Plac ? Krzyży ? Tel 7-33-60 

Początek searuów: a, 7 9.15

GIBRALTAR
O statnie 2 dni —  U lgi w ażne!

t̂ KO M ŁTA
Cfuodna 49

„ZŁOTE
K O B I E T K I ”
Na scenie R E W IA

M IEJSKI
pocz. 6. 8, 10; w  święta 4, 6. B, JO

&H AW URA
M yrna LO Y  Clark GABLE 

SPENCEU T R Ą C Y  
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót i świąt

W  okresie  od  § —  10 czerw ca  
b. r. T ow arzystw o  R o zw o ju  Ziern 
W sch od n ich  organ izu je  ną szęFoką 
skalę za k ro jon y  „T y d z ie ń  Ziem 
W sch odn ich ".

P raee  p rzy g otow a w cze  nad o r ­
gan izacją  „T y g o d n ia ”  są ju ż  w 
p e łn y m  toku  O p rócz sp ecja ln ie  
op racow a n ego program u  ra d io w e ­
go, K om itet O rg an iza cy jn y  p rzy ­
g o to w u je  artystyczn ie  w yk on an y  
plakat, odezw ę, b roszu ry  oraz  ilu ­
strow an o u lotk i. W  opracow an iu  
jest rów n ież  film , obrazu jąey  b o ­
gactw a naturalne, h istoryczn e  za­
by tk i oraz p iękno Z iem  W sch o d ­
nich.

„T y d z ie ń  Z iem  W sch od n ich ” 
m a ją cy  za zadanie zaznajom ienie

społeczeństw a z zaga^nlepiąm i 
Z iem  W sch odn ich  o b e jm ie  całą  
P olsk ę  Z ach odn ią  i Centralną W e 
w szystk ich  m iastach  w o je w ó d z ­
k ich  i pow iatu w yeh  -  od b ęd ą  się 
od czy ty  i pogadanki, o p rócz  tego 
przew idzia n y  jest szereg u roczys­
tych  akadem ii oraz „w ie czo ró w  
reg ion a ln y ch ".

Z  p o w o d u  zb liża jących  się Z ie ­
lon y ch  Św iąt, czyn ion e  są o d p o ­
w iedn ie  przygotow an ia  do trad y­
cy jn e g o  ruchu  w y cieczk ow eg o . 
Na k o le ja ch  w  ok resie  Z ie lon ych  
Św iąt w p row ad zon o  szereg d od a t­
k o w y ch  pociągów  O rgan izacje  
sp ołeczne u rządzają  na ok res Z ie ­
lon ych  Św iąt z W arszaw y szereg 
p oc ią g ów  p opu larn ych . M . in. ode j 
dą pociągi z W arszaw y do G dyn i, 
na ZaoI?ie i do W ilna.

Na W iśle  ku rsow ać będ ą  sp ec­

ja ln e  statki do M łocin , w  p rze w i­
dyw a n iu  w zm ożon ego  ruchu . W  
M łocinach  u rządzon y będzie, tak, 
ja k  za lat u b ieg łych , d y żu r p o g o ­
tow ia  i w ładz  p o licy jn y ch .

W  dn. 28 i 29 bm - poczta  d o rę ­
czana będ zie  dop iero  w  p o n ie ­
działek , tj. w  d ru g i dzień  świąt- 
B ez p rzerw y  doręczan e betłą 
paczki ży w n ościow e . R ów n ież  
czyn n y  będ zie  norm aln ie  G łów n y  
U rząd T e lek om u n ik acy jn y .

N o w y  r o z k ł a d  j a z d y
na linii Warszawa — Okęcie

Według nowego rozkładu autobusy 
odchodzą z Warszawy o g. b m. 10, 
g. 6 t;V 55, g. 7 ni. 35 (wszystko w y­
łącznie w iini robocze), g. 8 m. 30, 
g. 9 m. 00, g. 9 m. 30, g. 10 m. 00 
g. 10 m. 30, g. 11 m. 00, g. 11 m. 30,
g, 12 m. 00, g. 12 m. 30, g. 13 m. Qo,
g. 13 m. 3o, g, 18 ty. 40 (w soboty),

g. 13 m. 50 (w soboty), g. 14 m. 30, 
g. 15 ni. 00, g. 15 m. 3<), g• >6 m. 20,
g. 17 ni. 10, g. 17 m. 3t, g. 18 m. 00,
g. 18 m. 5.5, g. 19 rn. 00, g. 19 m. 50,
g. 20 m. 00, g. 20 m. 30, g. 31 m. OH,
g. 21 tn. 30, g. 22 m. 00, g. 23 m. 30,
g. 23 m. 30 i g. 0 m. 30. W radę po­
trzeby uruchamiane są dodatkowe
W O ZI'.

Uruchomienie autobusów miejskich
n a  w y ś c i g i  w  S ł u ż e w c u

W dniu 27 b. m. rozpoczyna się no­
wy sezon wyściguwy po rgz pierwszy 
na tor „d i Stiiżewca.

W  porozumieniu z Towarzystwem 
W yścigów Konnych miasto urucha­
mia na okres sezonu (cztery dni w ty­
godniu) specjalną komunikację auto­
busowa, dla przewozu publiczności 
do Służew ca i z powrotem.

zatrzymujące się na stałych punktach 
przystankowych, krążyć będą z placu 
eu Upii Lubelskiej do Służęwca i z 
powrotem. Oplata za przejawi p*> 
spieszny ustajoną została aa 50 gr.. 
przy czyni bilety okresowe aa tą 
przejazdy nie hedą ważne.

Tramwaj linii Nr. 19, prowadzący 
na teren Slużewca, otrzyma na Okres

Specjalne autobusy pośpieszne, nie 1 wyścirmw zwiększoną ilość poe ągnw

R e k t o r  l e h r - S  S ł a w i ń s k i
już drugi miesąc ciężko chory

Na uroczystości jubileuszowe I 
uniwersytetu św. Klemensa Oehrydz 
kiego w Sofii z ramienia unjwersy 
tetu jagiellońskiego wyjechał w w | 
stępstwie chorego rektora U. J. dr.

J a k i  l o s  c z e i c a
fabrykę Wolskiego w Lublinie

(jk ). Sytuacją strajkową w fąbryce 
maszyn rolniczych w Lublinie „W ol­
skiego”  nie ulega w dalszym ciągu 
żadnej poprawie. Robotnicy skiero­
wali skargę do Sądu Pracy i komor-

T e r m i n y  z a p i s ó w
do gim nazjów i I te ó w  m eiskicli

Zapisy do gimnaziów i liceów ogól- 
nokaztołcących miejskich przed « «  
kąejaini odbywać się będą w goaz. 
nach ustalonych przez dyrekcje szkol 
w terminach następujących:

Teatr BUFFO
Mokotowska 73

Jeszcze tylko
kilka przedstawień

Józefem Węgrzynem
po cenach zniżonych 

f  f  4 T R
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a) do kl, 1 gimnnziow od dnia 1 do 
15 czerwca 1839 r  włącznie

b) do kl. I licem óó dni* 21 do 
drna 23 czerwca 1939 r włącznie,

c )  dr klas II, III i IV .'.iranazjów. 
w dniach 22 i 23 czerwcu 1939 r.

Zapisy i egzaminy będą się odby­
wały w następujących lokalach:

w 1 Miejskim Gimnazjum i Liceum 
Igólnoksztułcącyra MegfcJu- ną. fęn. 

Sowińskiego wi sW rszawie (liceum wy 
działa .na:ein aŁyczn.c fizyizuepfo), ń. 
Młynarska 2, miejsc wolnych jest oke 
ło 141;

w II Miejskim Gimnazjum i Liceum 
ugoinokaztuYrątym ii nskim im. Jawa. 
Kochanowskiego (liceu m  wydziału 
humanistycznego, tua*enm tyczr,  . fi­
zycznego j przyrodniczego). ą). R oz­
brat 2ó, miejsc wolnych *Koło 228;

w 111 Miejskim Gimnazjum I Lice­
um Oepln-ihszfąłrącym Męskim w 
Warszaw,e (liceum yyó«ialu humąrti- 
ty«*znegoł. ul. śmądęekicłi 8, mieisr 
wolnych około 138:

w Miejskim Gim'r łzjum i Liceum 
Męskim im. Jen Jasińskiego w W ar­
szawie (liceum wydziału mątematyc? 
no-fizycznego), uT, Skaryszewska Ł  
miejsc wolnych okołp 92;

w Miejskim Gimnazjum i liceum  
Cgolno: yrtaieącrm M ęJam im. Pfk. 
Lisa Kiili w Warszawie (liceom  wy­
działu przyrodmezega), uL Odrowąża 
75, m<el*P wolnycł około 116.

■feimfliy fcjrwminOM podadią do 
wiadomosn zainteresow .m u  Dyrek 
cje odnośnych enkeL

nik obłożył aresztem ruchomości fa­
bryki- Dyrekcja robi starani-i, ażeby 
za wszelką cenę licytację wyznaczę, 
ną na 25 bm. odłożyć. Star mia te 
jednak nie doprowadzą według prz. - 
widywań do rezultatów pozytywnych.

Jak się dowiadujemy — od szere­
gu miesięcy grupa przemysłowców, 
posiadająca kapitał około 1.500.000 
?ł. czyni starania zakupienia przed­
siębiorstwa. Przewidywane jest w 
wypadku realizacji tej tranzakcji 
zwiększenie stanu zatrudnienia w łp 
bryce, którą ma zamów, na 2.000.000 
zł., a nie może ich wykonać z braku 
kapitałów.

l e k a r z e 1

D r Med.

^ R A K O W S K I
WENERYCZNE, skón.e. płciowe. Ko 

btóły przyjmuje lekarka
D R .  A N I E L A  R A T A J
CHMIEL. łA 2 o t godz. od  l f  53 do 8 
wiezz, Niedziąla do 1 pp. GĄRjNET 

F.LEKTROSMTnY i uLECZNICZY
Diatermia krótkie fate ci‘AK30NVAL 

i inne.

NERWOWEGO
NERW ICE SERC 4. —  ŻOŁĄDKA 
ZAK ŁAD  FRZYKOPOLECZNICZY

m M A T I R A ”
Warszaw*. ĄŁ Szuch* 3- Teł. 9.58.69 

Czynny 10 — 13 I 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalpe — Tera 
pia krótkofal ) » a  — polewy syst.
Dr. Żniniewicsa — joni zaeje Kura­
cja zyezałtowa. Oedyna-je lekarzy 

speejahstuw.

Lehr - Splawińskiego pruf. I*. J. 
dr. Mieczysław Małecki, który ®4bie 
rze dyplum doktoratu honorowego 
dla rektora Lehr -  Spławmskicgo.

Rektor prof. Lehr - Splawin.-ki 
jest ciężko chory, gdyż u lęg; on nie 
szczęśliwemu wypadkowi złamania 
kręgosłupa, w związku z ezym już 
drugi miesiąc leży unieruchomiony 
w opatrunku gipsowym.

Nowy zamach
na niedzielę

W Izbie Frzem.-Handl. rozpatrywa­
ny byt projekt zinian w rozriorąądze- 
niu o czasie handlu. Zgłoszono szereg 
uwag i własnych poprawek. Zazna­
czyć wypada, że projekt przettjduie 
rozszerzenie czasu handlu, prze1, do­
puszczenie otwarcia zakładów han­
dlowych w większą ilość niedziel. 
Dotychczas handel dopuszczony hyi 
w dwie niedziele przed Wielkanocą i 
Bożym Narodzeniem).

Projekt spotkał się ze zdecydowa­
nym sprzeciwem polskich zrzeszeń 
kupieckich, jako też pracowników 
handlowych. Te ostatnie wskązują, 
że byłoby to ■ograniczenie wypoczyn­
ku świątecznego, a równocześnie u- 
przywilejową;’.ie żydów, którzy i tak 
świętują w soboty, (g)

Złóż ofiarę na FON

OGŁOSZENIA
D R O B N E

A R T Y K U Ł Y

S P O R T U

r
R A K I E T Y  i piłki teęj$'>
we eraz wsz3'stke dn spfrtow 
w dużym wyburzę poleca

STEFAN STEFAŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filhanaonu
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H a sze „ A S C " :

S o j u s z  o s i
W łq s k i  m in is t e r  s p r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h  h r . C ia n o  b a w i  
w  B e r l in ie ,  p o d e jm o w a n y  w  
n ie z w y k le  u r o c z y s ty  s p o s ó b .  
C e le n i j e g o  w iz y t }  je s t  p o d ­
p is a n ie  t r a k ta tu  p r z y m ie r z a  
p o l i t y c z n e g o  i w o js k o w e g o  
p o m ic d z v  W ł o c h a m i  a R z e ­
szą  N ie m ie c k ą ,  c o  m a  n a s tą ­
p ić  d z iś  w n o w y m  p a ła c u  
k a n c le r s k im . Z a w a r c ie , u k ła ­
d u  b y ło  z a p o w ie d z ia n e , w M e 
d io la n ic  p o d c z a s  w iz y ly  m i ­
n is t r a  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  
R z e s z y  N ie m ie c k ie j  v . R ih iie n  
Ir o p a  w; ■ d n . 7 b m . W y d a n y  
k o m u n ik a t  o  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  r o k o w a n ia c h  p o m ię d z y  
m in is t r a m i s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  N ie m ie c  i W ł o c h  p o d ­
k r e ś l i ł ,  ż e  o b a j  m in is t r o w ie  
s t w ie r d z i l i  z g o d n o ś ć  p o g lą ­
d ó w  s w y c h  r z ą d ó w  o r a z  p o ­
s t a n o w il i  d a ć  •wyraz ś c is łe m u  
z w ią z k o w i ,  ja k i  is t n ie je  m ię  
dzy o b u  p a ń s t w a m i p r z e z  z a ­
w a r c ie  o p a r t e g o  n a  s z e r o k ic h  
p o d s t a w a c h  p a k t u  p o lity cz n e ?  
g o  ł  w o js k o w e g o .

D o t y c h c z a s  b r a k  je s t  in fo r  
m a c j i  o  t r e ś c i n o w e g o  u k ła ­
d u  s o ju s z n ic z e g o .  Z  g ło s ó w  
p ra sy  a n g ie ls k ie j  w y n ik a  je d  
n a k , ż e  N ie m c y  d ą ż ą  d o  b a r ­
d z o  ś c is łe g o  s f o r m u ło w a n ia  
w z a je m n y c h  z o b o w ią z a ń  i 
p r a g n ą  c a łk o w ic i e  p o d p o r z ą d  
k o w a ć  a r m ię  w ło s k ą  s w e m u  
s z t a b o w i  o r a z  u z y s k a ć  k ie ­
r o w n ic t w o  w s p ó ln e j  a k c j i  d y  
p lo m a t y c z n e j .

K o n c e p c ja  s o ju s z u  z  N ie m ­
c a m i  je s t  b a r d z o  niepopulur 
n a w  s z e r o k ic h  s f e r a c h  s p o łe  
c ze ń s tw 'a  w ło s k ie g o  i p o s ia ­
da  z d e c y d o w a n y c h  p r z e c iw n i  
k ó w  z a r ó w n o  w  n a jw y ż s z y c h  
s fe r a c h  d w o r s k ic h ,  ja k  i w  
a r m ii i k ie r o w n ic z y c h  k ó ł  fa  
s z y s to w s k ic h . W  ty ch  w a r u n  
k a c h  n a le ży  p o s t a w ić  p y t a ­
n ie , ja k ie n i i  p o b u d k a m i  k ie ­
r o w a ł  s ię  M u s s o lin i  z g a d z a ­
ją c  s ię  n a  p r z y m ie r z e  w o js k o  
\vo -  p o l i t y c z n e  z  I l i  R z e s z ą ,  
k tórą  bądź  c o  bądź krępu ją  
d z ia ła n ia  W io c h .

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  
z n a jd z ie m y  w  s y t u a c j i  w e w -  
n ę t r z n o  -  p o l i t y c z n e j  W ł o c h .  
P o d p is a n y  w  B e r l in ie  t r a k ta t  
b ę d z ie  n ie  ty le  p r z y m ie r z e m  
p o m ię d z y  N ie m c a m i a  W i o ­
c h a m i,  ja k  w y r a z e m  s o l id a r ­
n o ś c i  fa s z y z m u  z  n a r o d o w y m  
s o c ja l iz m e m . M u s s o l in i  ja k o  
w ó d z  p a r t i i  f a s z y s t o w s k ie j  o -  
b a w ia  s ię  u p a d k u  n a r o d o w e ­
g o  s o c ja l iz m u  w  N ie m c z e c h  i 
z w y c ię s t w a  d e m o k r a c j i .

S z e f  r z ą d u  w ło s k ie g o  je s t  
je d n n k  z b y t  r e a ln y m  p o l i t y ­
k ie m , a b y  n ie  w id z ie ć ,  ż c  
p r z y m ie r z e  z N ie m c a m i je s t  
n a  d łu ż s z ą  m e tę  s p r z e c z n e  z 
ż y w o t n y m i  in te r e s a m i n a r o ­
d u  w ło s k ie g o ,  i ż c  p o l i t y k a  
o s i d a ła  o  w ie le  w ię c e j  z y ­
s k ó w  B e r l in o w i  a n iż e l i  R z y ­
m o w i.  N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż c  n o w y  tra k ta t , k t ó r y  n ie  
z m ie n i p o d  w z g lę d e m  fa k t y ­
c z n y m  w ła ś c iw ie  n ic z e g o ,  p o  
n ie w a ż  w s p ó łp r a c a  p a ń s tw  
o s i  je s t  ju z  o d  d w ó c h  la l  b a r  
d z o  ś c is ła ,  p o s ia d a  c h a r a k - 1 
te r  p o s u n ię c ia  ta k ty c z n e g o ,  i

W  s z c z e g ó ln o ś c i  je s t  to  n ic  
w ą t p l iw ie  o d p o w ie d ź  n a  p r z y  j 
s ią p ie n ie  T u r c j i  d o  f r o n t u  lut j 
t y n a p a s tn ic z e g o .  P r z y m ie r z e  i 
T u r c j i  z  A n g lią  i F r a n c ją  : 
z m ie n ia  c a łk o w i c i e  u k ła d  s i ł ! 
n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m  i j 
z m n ie js z a  b a r d z o  w y d a t n ie  | 
w id o k i  e k s p a n s ji  w ło s k i e j .  ! 
D la t e g o  t e /  o s t a t n ia  m o w a  i 
M u s s o l in ie g o  ww g ło s z o n a  w  ! 
T u r y n ie  b y ła  p o z b a w io n a  ak  
ce n tó w ' a g r e s y w n y c h .

Z r e s z tą  is tn ie ją  d o ś w ia d c z ę , 
n ia  z  r." 1914 , g d y  W ł o c h y  
z w ią z a n e  p r z y m ie r z e m  z m o  
c a r s tw a m i c e n t r a ln y m i o g ł o ­
s i ły  s w ą  n e u t r a ln o ś ć ,  a  w  r o k  
p ó ź n ie j  w y s t ą p i ły  p r z e c iw k o  
s w y m  d a w n y m  s p r z y m ie r z e ń  
c o m , a  p rz y  s ł o w ie  m ó w d , ż e  
h is t o r ia  s ię  p o w ta r z a .

O  i le  c h o d z i  j e d n a k  o  b e z ­
p o ś r e d n ią  p r z y s z ło ś ć ,  to  u -  
k ła d  b e r l iń s k i  je s t  s tw d e rd ze  
n ie m  s o l id a r n o ś c i  p a ń stw ' o s i .

Antoni Chrząezczewski

PAMIĘTAJ 
. O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Antom Chrząszczem ski

No m  Hiszpniti of dnia sie od pafista osi
d ą ż ą c  c S o  s a m o d z i e l n e j  p o l i t y k i

I  p r z y j a ź n i  z  s ą s i a d a m i

W ielka parada zw ycięstw a, 
która odb y ła  się w  M adrycie  
przed cen. F ranco —- jest w id o ­
m ym  sym bolem  zakończenia  w o j-  
ny d om ow ej w  H iszpanii.

P rzed  rządem  n arod ow ym , na 
k tórego czele stoi zw ycięsk i w ódz 
z trw ające j 2 i p ó ł lata w o jn y  c y ­
w iln e j, o tw iera  się ca ły  szereg 
zagadnień zarów n o w  dziedzin ie  
p o lity k i zagran icznej ja k  i w e w ­
n ętrznej.

Jest rzeczą  n iew ątp liw ą  że 
gen era ł F ra n co  od n iósł zw y­
cięstw . w znacznym  stopniu  
dzięki czynnem u p oparciu  W łoch  
i N iem iec. Stąd też zrozu ­
m iała je s t  w d zięczn ość  za 
pom oc okazaną przez B erlin  i 
R zym . W dzięczn ość ta w yraziła  
sie w' takich  posun ięciach , jak  
akces H iszpanii n arod ow ej do 
paktu  przeciw  k om in tern ow i (w

dniu 27 m arca) oraz d ek la ra cja  
rządu w  B urgos o w ystąp ien iu  z 
L igi N a r o d ó w .  B y łob y  jed n a k  
b łę d e m  sądzie, żc H iszpania na­
rodow a zw iązała  się ca łk ow ic ie  z 
m o c a r s t w a m i  osi.

D ążeniem  Hiszpanii —  ośw ia d ­
czy ł gen. F ran co —  jest p ok ó j tak 
k on ieczn y  dla zagojen ia  ian, za ­
danych  w skutek  d łu gotrw a łe j 
w o jn y  dom ow ej oraz, przy jazn a  
w spółpraca  ze w szystk im i p a ń ­
stwam i, a w  szczególności z są ­
siadam i. N iew ą tp liw ie  gen. F ran ­
co  m iał na m yśli F ran cję .

FRANCJA 
A  HISZPANIA

Stosunki pom iędzy Paryżem  
a B urgos zdstnly naw iązane do­
p iero  w  m arcu  b. r., F ra n c ja  p o ­
pierała w  sposób w yraźn y  cze r ­
w ony rząd republikański i n ic  b y ­

ła reprezen tow ana w  B urgos przez 
obserw atora , ja k  np. W ielk a  B ry ­
tania. P aryż uznał d c  ju re  rząd 
gen. F ranco d op iero  po d ługich  
ociąganiarh  .się i pod  presją  L o n ­
dynu. Jednakże prem ier D alad ier 
i m in. B onnet w yk aza li w ic ie  d o ­
brej w oli. TJklad zaw arty  p o m ię ­
dzy senatorem  B erard  a m in i­
strem  spraw  zagran icznych  rządu 
w  B u rgos gen. Jordana poczyn ił 
H iszpanii ba rd zo  pow ażn e u stęp­
stwa.

R ów n ież w ysłan ie  w  charakte­
rze am basadora przy  gen. F ranco 
sęd ziw ego  m arszałka P e ta iń a , 
który ja k o  daw ny zw ycięsk i w ódz 
przeprow adzon ej w spóln ie  przez 
F rancję i H iszpanię kam panii w 
M arokku  —  cieszy się w ielk im  
autorytetem  w  w o jsk o w y ch  k o ­
lach h iszpańskich  —  b y ło  posu ­
nięciem  bardzo zręcznym . M ar­

szałek  P eta in  zdoła ł przełam ać 
szereg tru dności i uzyskał zapew ­
n ien ie  gen. F ranco, że n ow a H isz­
pania p rzyw ią zu je  w ie lk ą  w agę 
do p rzy jazn y ch  stosunków  z F ran ­
c ją  i nie zam ierza w  razie k on ­
flik tu  w ystęp ow ać czyn n ie  po 
stronie osi R zym  —  Berlin . P o ­
m iędzy  P aryżem  a B urgos p ozo ­
sta je  do za ła tw ien ia  je szcze  w iele 
zagadnień, a przed e  w szystk im  
drażliwy' prob lem  h iszpańskich  e - 
m igran tów  p o lity czn ych  w e  F ran ­
c ji. Jednakże przy  dob re j w oli 
obu  stron osiągn ięcie  porozu m ie ­
nia jest w ięce j niż p ra w d o p o d o ­
bne.

R O l4  HISZPANII 
NA VORZU 

Ś R Ó D Z I E M N Y M
Z agadn ien ie  h iszpańskie posia ­

da też n ie m niej w ie lk ie  znaczę-

i g d o w i k l e  f a ł s z e  i b r e d n ie
99 P a i x  e t  D n i ! ”  p o d ż e g a  d o  w o j n y

w nadziei na „Jutrzenką żydostwa”
N iezw yk le  in teresu jącą k ores­

p on d en cję  zn a jd u jem y  w  ostatnim  
num erze m iesięczn ika „P a ix  et 
D ro it“ , organu „A lia n ce  Israćlite 
U n iversa ł]e" .

C iekaw ą, b o . przez fałsze i p o ­
zorne brednie, o czyw iste  dla k aż­
dego, zn ającego  polsk ą  rze czy w i­
stość, d ow ia d u jem y  się o istot­
nych  ce lach  i zam ierzeniach, 
pragn ien iach  i n adzie jach  ż y d o ­
stwa.

C z y ta m y  w ię c  w  „ P a ix  et 
D ro il“ : „B e z  w ątpienia, tego r o ­
dza ju  p osun ięcie  (p orozu m ien ie  
polsko -  angielskie, przyp . re d .) , 
w  p o lity ce  zagran icznej P olsk i b ę ­
dzie m iało w p iy w  na rozw ó j sy ­
tu acji w ew n ętrzn ej w  kra ju . P o d ­
kreślano w praw dzie , że ta n ow a

p olityk a  so juszów  n ic  jest sk iero ­
w ana przeciw  żadnem u k ra jow i—  
a przede w szystk im  nie przeciw  
N iem com  —  jest jed n a k  rzeczą o -  
czyw istą , że or ien tacja  polityczn a  
zaw iera rów n ież  or ien tację  id eo ­
log iczn ą ".. O to jak  tłum aczy sobie 
polską politykę  w je j n ieproszony 
interpretator.

, ,W  odniesieniu do kwestii żydow­
skiej, ten nowy stan rzeczy oznacza, 
że podżeganiu antysemickiemu, które 
w ciągu ostatnich lat znacznie wzro­
sło i, at*hv,ił«T oficjalne, a  na.w«„ do­
tknęło partię rzadrwę —- zostanie na- 
łożoń; tłumik

T ak ie  jest p rzyn a jm n ie j pium  
desiderium  autora cy tow a n ej k o ­
respon den cji i Jego uzasadnienia,, 
w sp ó łw y zn a w ców . N aw et zn a jd u  
jem y  usiłow anie  uzasadnienia, 
tej n iezw yk łe j —  trzeba p rzyzn ać 
■tana— wagarom/as— ; u w i i w

—  in terpretacji. O to w ed łu g  k o ­
respondenta „P a ix  et D ro it"  spra­
wa żydow sk a  znikła z łam ów  p ra ­
sy polsk ie j, bo... czy ta ją  nas w 
A n g lii i rzekom o b o im y  się skom  
prom itow a ć „g łu p im i 1 n iep rzy ­
jaznymi i a tak am i" na żydów .

n ie  m a m y  w s p ó l n e ­
g o  WROGA

. Sam autor n iezbyt w ierzy  w  s i­
łę tego argum entu, bo zaraz w y ­
tacza ąięższe k o lu b ry n y ., .

O to d ow ia d u jem y  się, że św ia ­
dom ość. n iebezp ieczeństw ^  ze stro 
ny  N iem iec h itlerow sk ich  stłu m i­
ła antagonizm  polsk o  -  żydow sk i. 
Co w ię ce j:

„Ten prąd patriotyczny do z jed ­
noczenia narodowego porwał IO W - 

nież ludność żydowską” .
Żydzi będą  bron ić P olsk i „ze

Bilans ministra Reynaud
O l b r z y m i  s k o k  n a p r z ó d

Usuwanie błędów frontu ludowego
Przemowę radiową, wygłoszoną w 

dniu 12 listopada ub. roku minister 
finansów Pau< Reynaud tak rozpo­
czął'

„Mair. wam do zakomnilkowama 
dwie wiadomości: złą i dobrą, zła —  
sytuacja ra?za jest bn- dzo ciężka, do­
bra — jeżeli posiadacie dostatecznie 
uczucia i odwagi, jestem przekona­
ny, że z niej wybrniemy, trwać to 
jednak będzie długo, gdy* choroba 
jest dawn? ale zwyciężymy".

U p łyn ęło  p ięć  m iesięcy , p ie rw ­
szy, n a jc ięższy  okres u zd row ie ­
n iu ; o s iąg n ięte  rezultaty zda ją  
się, p otw ierd za ć, że d roga , obrana 
przez rząd prem iera  D ala d ier 
p row a dzi do celu i za słu gu je  na 
ca łk ow ite  za u fa n ie  n arodu . Spo­
rządzon y przez m in istra  skarbu 
b ilan s przeszed ł w szelk ie  oczek i­
w ania , fra n k  sta ł się m onetą pew  
ną, n ap ływ  złota z za gran icy  w y­
raził się cy frą  25 m ilion ów  fr a n ­
ków , skarb państw a i b u d żet są w  
okresie rów n ow ag i, bezrob ocie  
u leg ło , dzięki w ie lk ie j p roduk cji 
na potrzeby  w ojsk a , znacznem u 
zm niejszen iu , zarządzen ia  socjal-: 
ne i fin a n sow e  zapew n iły  re for ­
mę ekonom ii, zaznaczył się  w y ­
da jn y  w zrost p rod u k c ji, k tóry  w y  
raża się c y frą  od 12 do 50 proc.

OPTYMISTYCZNE 
CYFRY

O to kilka c y f r :  m eta lu rg ia  —  
w skaźnik  w zrostu  z 66 do 8 1 , prze 
m ysł teksty lny  82 na 9 5 ; sprzedaż 
sa m och od ów  w  p ierw szym  k w ar­
tale —  z 50,122 do 61,431 w o zó w ; 
bu dow a n ieru ch om ość , w zros ła  w 
p ierw szym  k w arta le  b. r. o 52 pr. 
w  porów n an iu  z takim  okresem  r. 
1938; eksport w zrós ł o 15 p roc . i 
t. d.

P ierw szy  w ięc  etap planu uzdro 
w ien ia  szczęśliw ie  m inął, d a jąc  
w ysoce  p ozytyw n e rezu lta ty ;

w zrost rezerw  złota, przeszkody 
p a ra liżu ją ce  rozw ój przem ysłu
zosta ły  usunięte, p ow ięk szen ie  
godzin  pracy  u spraw niło  w y d a j­
n ość p rod u k c ji, w aluta otrzym a­
ła  s ta b iliza c ję , p rzyw rócon o  zau­
fa n ie  do lokow an ia  k ap ita łów  w  
bankch  —  o szczęd n ośc i pow ięk ­
szyły  się o 4 m ilird y  fra n k ó w ; po­
m im o n iepew ne: sy tu a c ji po lity cz  
nej w szystk ie  p raw ie  pap iery  p ro ­
centow e i a k cje  u leg ły  .zwyzce, 
in terw en cja  rządu nu, rynku f i ­
n ansow ym  pozw oliła  na rozszerzę 
n ie kredytu  i p op a rcie  in ic ja ty ­
w y pryw atn e j.

ZAUFANIE 
DO RZĄDU

Zapew ne, w yn ik i n ie by łyby  do 
os ią g n ięc ia  bez w ie lk ich  c ięża ­
rów , k tóre dekrety  fin a n sow e  na­
ło ży ły  na sp o łeczeń stw o , ale Za­
rządzen ia  te m usiały  b y ć  za stoso ­
w ane z u w a g i na k on ieczn ość  uzy 
skania rów n ow ag i bu dżetow ej, 
za ch w ian e j w  okresie  sław etn ych  
rządów  b. p rem iera  B lum a w la ­
tach  1936/38, natom iast jeże li 
ch odzi o 55 m ilia rd ów , p rzezn a­
czon y ch  w y łą czn ie  na d o zb ro je ­
nie, to sum a ta zostan ie  pokryta  
z d och od ów  n a d zw y cza jn y ch  o r a z 1 
z pożyczki w e w ę trz n e j; tu należy 
p od k reślić  n ien otow an y  sukces 
pożyczk i obron y  n arod ow ej, k tó ­
ra zaraz po og łoszen iu , tegoż

dnia została pokryta w  w ysok ości 
6 m ilia rd ów  fran ków , a w ięc  oby­
w atel fra n cu sk i nie ty lko ak cep ­
tu je p o litykę  rządu prem iera D a­
lad ier , ale da je  dow ody  sw eg o  zu ­
pełn ego  zau fan ia , p o w ie r z a n o  
sw o je  oszczęd n ości dla obrony 
k ra ju .
NAPRAWA BŁĘDÓW

B ilan s m in istra  R eynaud. zaty­
tu łow an y  12 listh opad a 1938 r.—  
m arzec 1939 rok, p od a je  pełne 
w yrazu  i faktów  zestaw ien ie  d o ­
ty ch cza sow ej p ra cy  i w  m om encie 
rozp oczęcia  się d ru g ieg o  etapu  u- 
zd row ien ia  gospodark i R epu blik i, 
stan ow i treść do analizy  i u za ­
sadn ien ie  n ow ych  d ecyz ji rządu, 
k tóre p ozw a la ją  na dalsze k on ty ­
nuow an ie p o d ję teg o  zadania. Jak- 
zesz m ałe  i bez w a g i w y d a ją  się 
zarzuty so c ja lis tó w  i kom uni­
stów , p o d d a ją cy ch  k ry tyce  p rzed ­
staw ion e cy fry , prasa w yznaw ­
ców  M arx ‘ a zapełn iona  jest a rty ­
kułam i antykredytow ym i p tlży .r 
kułam i antydekretow yrm , ale ża­
den z au torów  o p o zy c ji n ie ośm ie ­
la się  poru szyć p ow od ów  u ch w a­
len ia  tak u cią żliw y ch  dekretów , 
n ie porusza tego zagadnien ia , 
gdyż m u sia łby  przyznać, że są w y 
nikiem , k on sek w en cją  n ieu d o l­
nych  i eksperym en talnych  rzą­
dów  „F ro n tu  L u d o w e g o ".

J. C. S.

F a ls k i  p r z e w o d n i c z y
na 105*ej Sesji Rady Ligi Narodów
G E N E W A , 21.5. Sesja  R ady  L i-  

i gi N arodów , k tóre j p rze w o d n i­
czyć  m a am basador M ajsk i, jako 
przed sła w ic ie ! zw iązku  sow ieck ie ­
go rozp oczn ie  się w  pon iedzia łek

o g. 5 popo ł. Na p orząd k u  d z ie n ­
n ym  ses ji zn adu ją  się, ja k o  jed y n e  
zagadnien ia  p o lity czn e  spraw a 
rem ilita ry zacji w ysp  a lan dzk ich  o 
raz spraw a ap elu  rządu  chińsk,

w szystk ich  sw oich  sił", ogarnął 
ich „p o ry w  en tu zja zm u " (d o ­
s ło w n ie !) . M ało tego:

„L u d n ość  żydow sk a  jest g o to ­
w a do poniesienia  n a jw ięk szych  
o fia r  dla obron y  n iepod leg łości i 
ca łości P olsk i p rzeciw  każdem u 
n a p a d ow i".

Dalsza w iadom ość z Polsk i 
brzm i jeszcze bard zie j sensacyjn ie. 
Oto dow iad u jem y  się, że „w sz y s t­
k ie  k lasy lu dn ości ży d ow sk ie j pod  
p :su ją  z entuzjazm em  pożyczk ę  
ob ron y  "przeciw lotn icze j" .

Co s łów o  d o  fa łsz! Znam y 
przecież  dobrze  ten „en tu z ja zm ", 
tę b lagę hurra pa triotyczn ą  w  
żydow sk ie j prasie i te n ędzn e g ro ­
sze p oży czon e  państw u  na obron ę 
przeciw lotn iczą .

A  jeszcze  w  dodatku  chcą się 
z nam i bratać, b o  rzek om o grożą 
nam  i im  N iem cy  h itlerow sk ie . 
W łaśn ie  ca ła  różn ica  polega  na 
tym , że dla nas w rog iem  są każde 
N iem cy , a żydzi zaw sze szli z 
k ażd ym i N iem cam i p rzeciw  P o l­
sce, a w rog iem  jest d la  ży d ów  
ty lk o  H itler.

BEZCZELNI 
JAK ZWYKLE

W raca jąc zaś do k oresp on d en cji 
„P a ix  et D ro it"  trzeba stw ierdzić, 
że na ra sow y m  tu pecie  i b e z ­
cze ln ości rów n ież  je j  au torow i nie 
/b y w a . P ow iad a  on  tedy, że  za 
ten „en tu zjazm  p a tr io ty czn y " sp o ­
tyka ży d ów  ze stron y  P o la k ów  
czarna n iew dzięczność. Jak o p rzy ­
kład przytacza  on  działa lność 
radn ych  m ie jsk ich  Ł od zi i W a r­
szawy, k tórzy  w  tak „p ow a żn e j 
ch w ili"  n ie chcą  jed n a k  zapom ­
nieć o żydach  i w  dodatku ... łam ią 
w ciąż  kon stytu cję .

O to na w n iosek  „ ja k ie jś  m ałej 
g rupki (4 . ra d n y ch ) radyk aln ych
—  a n ty sem itów " (ch od z i o  ra d ­
nych  n a r .-ra d y k a ln y ch ) Rada 
M iejsk a  m. st. W arszaw y ośm ie ­
liła  się w y łą cz y ć  ży d ó w  z k om isji 
p o b o ro w y ch . T ą  u ch w ałą  d o w io ­
d ła  sw ej „n iezd o ln ości d o  za p ew ­
nienia k ra jo w i przyszłości i d o ­
b ro b y tu " .

A le  pan A . T. n ie traci nadziei, 
że w szystk o  jeszcze  będ zie  dobrze, 
k oń czy  b o w ie m  sw ą k oresp on den ­
c ję  p ięk n ym  akordem , pełn ym  
w iary  w  lepszą przyszłość:

„Wrak, : upadkiem  sympatii dla 
N iem iec h itlerow skich  zniknie lo- 
giczuł*1 (? )  nienaw iść antysemicką. 
T o  ;ę d z e  jutrzenka (p o  żydow sku
—  hasm onea) lepszych dni n ie ty l­
ko fila żydów, ale dla całej F olski".

D la nas ew entua lna w o jn a  z 
N iem cam i n ie  b ęd z ie  w o jn ą  id eo ­
log iczn ą  w  obron ie  ży d ow sk ich  
in teresów  przed  „n ow oczesn y m  
H am an em ". P am iętam y, że p o ­
m oc żyd ow sk a  jest n iczym  in ­
nym , ja k  podżegan iem  d o  w o jn y .

D latego  nie w ierzym y, b y  dla 
ży d ó w  zaśw itała ta u pragn iona 
„ju trzen k a  lepszych  d n i".

1. M .

nie d la  A ngli, jak  i dla Francji. 
R ząd angielski rozum iał to d osk o­
nale i 'w  p rzeciw ieństw ie do rzą­
du parysk iego naw iązał od d a w ­
na n ieofic ja ln e , ale bardzo  o ż y ­
w ione stosunki z rządem  w  B u r­
gos. D la A n glii H iszpania posiada 
nie ty lk o  p ierw szorzędn ą w agę ze 
w zględu  na oezp ieczeń stw o p o łą ­
czeń k om u n ik acy jn ych  na m orzu  
Śródziem nym , lecz  rów n ież  jest 
probierzem  stosunków  z W łoch a ­
mi.

W yk on an ie  uk ładu  rzym skiego 
z dnia 16 kw ietn ia  ly38  r. jest u - 
za leżn ione od w yco fan ia  och otn i­
k ów  w łosk ich , w a lczących  w  sze­
regach  gen. F ranco. G abinet 
rzym ski u dzie lił rząd ow i b r y ty j­
skiem u u roczystego  zapew nienia , 
że w szyscy  o ch otn icy  w łoscy  p o ­
w rócą  po defiladzie  zw ycięstw a  
do kra ju . T ran sporty  żołn ierzy 
w łosk ich  ju ż  się rozpoczęły .

P om im o zaw arcia  przym ierza  
w o jsk ow eg o  z N iem cam i, W łoch y  
zda ją  sobie spraw ę ze znaczenia 
zach ow ania  pop ra w n ych  stosun ­
k ów  z W ie lk ą  Brytanią , co  ch ro ­
ni je  przed  popa d n ięciem  w  ca ł­
kow itą  zależność od I I I -e j R ze ­
szy i da je  szereg korzyści w  ro ­
k ow an iach  z F ran cją . W ielk a  m o­
w a, w yg łoszon a  przez M ussolirne- 
go  w  dniu 14 b. m . w  T u ry n ie  jest 
jeszcze jed n y m  dow od em , że W ło ­
chy  k on flik tu  zb ro jn eg o  nie p ra ­
gną. W  tych  w arun kach  zakoń ­
czenie w ojn y  d om ow ej w  H isz­
panii m oże m ieć d ecyd u ją cy  
w p ły w  na przejaśn ien ie  h o ry zo n ­
tu p o lity czn ego  na m orzu  Ś ród ­
ziem nym . M ussolini ośw iad czył 
sw ego czasu w  G enui, że zw y c ię ­
stw o gen. F ran co usuw a n a jw ię k ­
szą zaporę w  stosunkach p o m ię ­
dzy F ra n cją  a W łoch am i, które 
nie m iały  żadn ych  ce lów  impe- 
realistycznych w  H iszpanii, al« 
dążyły  w yłą czn ie  do n iedopu sz­
czenia u form ow a n ia  się  ośrodka 
k om u n izm u  w  zach odn iej części 
m orza Śródziem nego.

FRANCJA A WŁOCHY
A m basad or francuski p rzy  K w i-  

ryn a le  F ran co is  P on cet b y ł przed  
paru  dn iam i p rzy ję ty  p rzez m in i­
stra hr. C iano. B y ło  to p ierw sze  
spotkan ie  obu  m ężów  stanu o d  5 
m iesięcy . P om im o zaprzeczeń  ja ­
k o b y  rozm ow a  dotyczy ła  spraw  
p o liiy czn y ch  —  fak t ten posiada 
dużą w y m ow ę . P og łosk i o treści 
rzek om ych  p ro p o zy c ji W łoch  w o ­
bec F ran cji m ogą b y ć  n ieścisłe , 
ale tym  n ie m niej jest fak tem  o - 
czyw istym , że n aprężen ie  p o m ^ -  
dzy  R zym em  a P aryżem  zm n ie j­
szyło  się, a w idok i p o k o jo w e g o  
za łatw ien ia  sporu  znacznie w zro ­
sły.

Z an otow a ć  w reszcie  n a leży  d o ­
niesienia o rok ow a n ia ch  rządu  
gen. F ran co  w  sp ra w ie  uzyskania 
p oży czk i w  A n glii, F ran cji i H o ­
lan d ii na o d b u d ow ę  gospodarczą  
kra ju  i o m isji b. prem iera  b e lg ij­
sk iego V an  Z eelan da, k tóry  m a 
się p o d ją ć  ro li d oradcy  gosp od a r­
czego  rządu  w  Burgoa. M isja  je ­
go będzia m iała za zadanie usu ­
n ięcie  wrp ły w ó w  gospoda rczych  
N iem iec i W łoch  w  H iszpanii n a­
rod ow e j.

SA MITOZIE?.,NOŚĆ 
HISZPANII

Gen. F ran co  jest zdecydow any  
trzym ać się zdała od rozgryw ek  
m iędzyn a rodow ych . B iędy  p o p e ł­
n ione przez d y p lom a cję  n iem iecką 
v/ ciągu  ostatnich  m iesięcy  m ia ły  
bardzo  pow ażn y  w p ły w  na p o li­
tyk ę  rządu  w  B urgos. N ow a H isz­
pania jest zan iepokojona  im peria ­
listycznym i zam iaram i N iem iec, 
które m ogą doprow adzić  d o  w o j­
ny pow szech n ej. Z  d ru g ie j zaś 
strony ak cja  d yp lom atyczna W ie l­
kiej B rytan ii i F ran cji, a przede  
w szystk im  fakt, że na skutek  u* 
k ładu  z T u rc ją  m ocarstw a  za ch o­
dnie będą posiada ły  zd ecyd ow a n ą  
przew agę na m orzu  Ś ród ziem ­
n ym  —  skłon iły  gen. F ran co do 
za jęcia  n eutra lnego stanow iska. 
N iezależna H iszpania św iadom a 
sw y ch  tra d ycji i w ie lk ie j m isji h i­
storycznej nie będzie  narzędziem  
po lityk i w o ju ją ce g o  germ anizm u. 
F akt ten m oże p ow ażn ie  zaw ażyć 
na szali w ydarzeń.
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K ro n ik a  ku ltu ra ln a
NOWA WYSTAWA W  IPS-c

W sobotę dnia 20 b. m. o godz. 12 
odbędzie s>ę w salach instytutu Pro­
pagandy Sztuki (ul. Królewska 13) 
otwarcie wystawy p .-1. „Martwa na­
tura w malarstwie polskim" oraz w y­
stawy zbiorowe Mieczysława Jurgie­
lewicza.

OTWARCIE WYSTAWY 
BR J. TOMECKIEGO 

Dnia 22 maja, w poniedziałek, o g. 
lrj-tej zostanie otwarta w salonach 
Komitetu Przyjaciół Sztuki Polskiej 
(Królewska 17), wystawa prac Broni­
sława Józefa. Tomeckiego, znanego 
już z wystaw w stolicy i w innych 
miastach.

Artysia daje tym razem szkice 
akwarelowe i drzeworyty, wyrażające 
piękno polskiego Pomorza, malowni­
czej doliny Wisty, prace z pobytu za­
granicą oraz ciekawe portrety w uję­
ciu graficznym.

W ystawa trwać będzie do dnia 5 
czerwca b. r. Wstęp bezpłatny.
„DZIEŃ POLSKI" W JUGOSŁAWII 

W  sali teatru miejskiego w Skoplie ! 
odbyła sję uroczysta akademia pod ■ 
nazwą

U R O C Z Y S T O Ś C I  K U  C Z C I  
J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O

skim (Poznań) na czele. Delegaci pol­
scy zgłosili kilka referatów.

SIENKIEWICZ PO CHORWACKU
Rozpowszechniony w Chorwacji | 

tygodnik katolicki ,,Hrvatska Straża" i 
wychodzący w Zagrzebiu, zamiesz. • 
cza w swoim odcinku powieściowym 
„P otop" Henryka Sienkiewicza. Tłu­
maczem „Potopu" jest dr. Fran Bi- ! 
nicki.

ZBIOROWE WYDANIE PISM 
ROSTWOROWSKIEGO

Na zebraniu Zw. Zaw. Literatów 
Polskich v\ Krakowie poruszono spra­
wę wydania zbiorowego pism K. H. 
Rostworowskiego. W  złożonym spra­
wozdaniu oświadczono, że zarząd 
Związku przejął w swe ręce wydawa­
nie pism wielkiego poety.

Dotychczas ukazały się dwa tomy 
tych pism. dalsze zaś trzy tomy mają 
się ukazać przy pomocy gminy m. 
Krakowa i Funduszu Kultury Narodo­
wej.

’ KATEDRA HISTORII KOLONIZACJI 
l W PARYŻU

College de France w  Paryżu, słyn-
nazwą „Bzień Polski", zorganizowana i g  naukowy śwmta w zboga-
staraniem m ejscow ego kota Ligi Ju- I S1f  ® tedrG Mmnowiae w
gosłowiańsko - Polskiej. Na akademię j katedrę chlstf>ni * °:
przybyto ponad tysiąc osób z przed- f r . 'g fIL  powierzając ją  Edmundowi 
stawicielami władz, społeczeństwa i I J-'na^S,r'gneux, geografowi i history- 
młodzieży. i ko gorącem u czynny udział w p ra -;

W ramach akademii przemawiali cac|? towarzystw naukowo .  kolonial- 
rektor uniwersytetu w Skoplie prof. lD‘ch
A. PavleviC, dr. Józef Gołąbek z Uni- ODCZYTY SLAtYISTY
wersytetu J. P. w  Warszawie, który- j POLSKIEGO W  JUGOSŁAWII 
wygłosił po serbsku obszerny odczyt I .Dziennik biało grodzki ,.Vreme” za- 
p. t. „Polska i Polacy". Prof. A. Jela- mieszczą wywiad z przybyłym <ło Ju­
lie wygłosił odczyt o Gdańsku. Uro. gosławii znanym slawistą połskim 
czystość, która zamieniła się w praw- " o c - Józefem Gołąbkiem z Warsza-
dziwą manifestację sympatii dla Pol­
ski —  wypadła doskonale.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TEORETYKÓW LITERATURY

Dnia 29 b. m rozpoczyna swe obra­
dy w Lyonie międzynarodowy kon­
gres teoretyków literatury. Tematem 
obrad będzie zagadnienie rodzajów 
literackich w poetyce.

W  kongresie weźmie udział m. in. 
delegacja polska z prof. T. Grabow-

Cos d ia  pan

wy, określając go mianem „najlep­
szego znawcy polskiego literatury 
jugosłowiańskiej” . ^

Doc. Gołąbek wygłosi na uniwersy­
tecie białogTodzkim kilka odczytów 
m. in. o  Słowackim, o Asnyku, wre­
szcie o „modernizmie w  polskiej lite­
raturze” . W Lidze jugosłowiańsko - 
polskiej doc. Gołąbek będzie wygła­
szać odczyty w Skoplje, Sarajewie, 
Zagrzebiu i Ljublianie.

W  fłnin 21 maja odbyły się na terenie Wołynia uroczystości fen 
czci wielkiego pisarza Józefa Ignacego Kraszewskiego w związku 
ze zbiegającymi się trzema rocznicami: 125 rocznicą urodzin, setną 
roczmcą osiedlenia się na Wołyniu i 50-tą rocznicą zgonu. Na zdję­
ciu portret Józefa Ignacego Kraszewskiego pędzla m alarze Kapliń- 

skiego (ze zbiorów Tow. Przyjaciół N auk w Poznania).

W p ł y w  p o r y  r o k u
na ciśnienie krwi

O  s o l e n i u  m a s ł a
Nie możemy nigdy mieć stuprocen­

towej dobroci serów, ani wysokiej ja­
kości masła, jeżeli używać będziemy 
do celów mleczarskich nie odpowied­
niej soli.

Jedyną solą, nadającą się do sole­
nia przetworów mleczarskich, jest sól 
w dziesięciokilogTamowych skrzyn­

kach. Sól .ta czysta, biała, sypka i od­
porna na działanie wdgoci (ta sama, 
jaką sypiemy do solniczek), sprzeda­
wana jest w detalu w kg- pacz­
kach.

Do celów  gospodarczych opłaca się 
lepiej kupować sól bezpośrednio w 
hurtowni całymi skrzynkami.

Jak  w yn ik a  z badań  p rze p ro w a ­
d zon y ch  w  B u dapeszcie  przez A u - 
sztina, zm ian y p ór  roku  w p ły w a ­
ją  n a  w zrost i  obn iżan ie  się c iś­
n ien ia  lu d zk ie j k rw i. B adania  
p rzep row a d zon o  n a  przestrzen i 
paru  la t u -o só b  o b o jg a  p łci.

U  m ęzczyzn  w zrasta  ciśn ien ie 
k rw i w  ok res ie  od  styczn ia  do 
k w ietn ia . N astępnie zaczyna się

stopn iow y  spadek  ciśn ien ia , trw a ­
ją cy  aż do w rześnia . O d w rześnia  
rozpoczyn a  się n ow y  w zrost, zan i­
k a ją cy  dop iero  w  grudn iu .

K rzy w a  (w y k r e s ) ,  ilu stru jąca  
tę za leżn ość dla kob iet, m a  p rze ­
b ieg  an alogiczn y, ty lk o  —  co  n ie  
jest n a  razie  w ytłom a czon e  —  z 
p rzesu n ięciem  o trzy  m iesiące.

W y b i t n y  m u z y k  h i n d u s k i
przybył do Warszawy

Z książek

Nowy zeszyt
P o lskie g o  Słow nika B io g ra ficzn e g o
K ażdy zeszyt m onum entalnego m niej sław ny b y ł Franciszek Eale-

w ydaw nictw a P. A . U. „P olsk i S ło­
w nik  B iograficzny" przynosi k ilka­
naście ciekaw ych, nieraz niezna­
nych  biografii ludzi, którzy dobrze 
się zasłużyli polskiej kulturze, lite­
raturze, czy historii, którzy wnieśli 
n ow e zdobycze do polskiej w iedzy 
i nauki, albo odegrali niepoślednią 
rolę w  życiu  społecznym  i politycz­
nym .

O becny zeszyt trzeci tom u piąte­
g o  zawiera nazw iska od D łuski Ka­
zimierz do Dolski Jan. Mamy tu 
ca ły  zastęp D łuskich w śród których 
figuru ją  generał M amert Dłuski, 
pow staniec z r. 1830 i M ichał prałat 

archidiakon w ileński. M am y k il­
ku  D m ochow skich, w śród których  
najsław niejsi by li Franciszek-K sa- 
w ery  (1762 —  1800) poeta, tłum acz 
Sądu Ostatecznego Y ounga i R aju  
U traoonego M iltona, protegow any 
S t  Augusta i Naruszewicza. Nie

zy (1801 —  1871) redaktor „G azety 
K orespondenta W arszaw skiego" z 
dodatkiem  literackim  „R ozm aitoś­
c i" oraz „B ib liotek i Polsk iej" (1825 
— 1826) i nmy ch czasopism. Jest też 
życiorys pow ieściopisarki i działacz­
k i społecznej Em m y z Jeleóukich 
D m ochow skiej, która pisała tak p o ­
pularne w  sw ym  czasie pow ie-1 cl 
jak  „Panienka" czy „D w oi" ' w Ha 
I muszkach".

N ajobszerniejszą ze wszystKich 
biografij, b o  liczącą przesańo 13 
szpalt, jest b iografia  Komana D m o­
w skiego pióra Ign. Clirzanowskiego 
i W . K onopczyńskiego.

W] zeszycie trzecim  oprócz  życio­
rysów  m ężów  stanu i  polityków , li­
teratów  i  uczonych, znajdu je  się le­
szcz*. jeden  ciekaw i zy cio ry ; hu­
culskiego zb ó jn ik a  Dobosza, boha­
tera ludow ej legendy.

„ T e k s ty  g w aro w e  z  Polskiego Śląska**
Ukazały się nakładem Pol. Akade­

mii Umiejętności w K ralow ie z cy ­
klu „W ydawni-twa Śląskie" opraco­
wane przez Stanisława Bąka „Tek­
sty gwarowe z Polskiego śląska" z 
12 wsi powiatów rybnickiego i 
pszczyńskiego.

Są to właściwie ma teł lały do ba­
dań, autoc bowiem podaje szereg o- 
powieści, napisanych gwarą śląską, 
dcdając swe komentarze fonetyczne. 
Nasuwa się jednak spostrzeżenie, iż 
obok zniekształconych wyrazów po­
chodzenia niemieckiego, których jest 
zresztą niewiele, znajduje się w 
gwarze śląskiej szereg prasłowiań­

skich żródłesłowńw { wyrazów we 
współczesnej polszczyfnie nie uży­
wanych, --potykanych n
autorów polskich z okresu Mikołaja 
Reja oraz w językach wrehoOnio-*k> • 
wiańskich.

Np. wymienićby 
(drzw i), skórzej -prędzej), kąsek 
(kawałek), gon (polowanie), i jw ubf 
cie (żyw ot), wiemada (pogawędka}
itd. itd.

Przechowy-, .-̂ ce w skarbniey iłąs- 
kiej mowy piastowskie wyrażenia
świadczą najdobitniej ó przysależnoś 
ci tej ziemi do PoleH ej Macierzy.

S k r z y p c e  b e z  r e z o n a n s u
skonstruowano w Ameryce

P ra k ty c zn e  ra d y  dla pań dom u
szerokim obrębkiem i me-CO ZROBIĆ ZE STAREJ BIELIZNY

Ze starej nocnej bielizny jedwabnej 
uszyć można eleganckie chustki do 
nosa. W  tym cetu tkaninę tniemy na 
kwadraty, każdy kwadrat wykończa-

Z  fila te lis ty k i

Nowe znaczki
M e ksyk u  i U . S  A .

D y re k c ja  p o cz ty  w  M eksyku  
zam ierza w y d a ć  w  zw iązk u  z 

Ś w ia tow y m  K on g resem  F d a te li-  
słyeznym , o d b yw a ją cym  się  w 
ok resie  od  17 do 21 m a ja  w 
T u lsa (U S A ) sp ecja ln e  znaczki 
pam iątk ow e.

Zostaną też  w y d a n e  sp ecja ln e  
znaczki p a m ią tk ow e w  zw iązk u  
z W ystaw ą Ś w ia tow ą  w  N ow ym  
Jorku

jąc dość 
reżką.

JAK PRAĆ RĘKAWICZKI 
SKÓRKOWE

Rękawiczki skórKOwe, dające się 
prać w wodzie wskutek częstego pra­
nia niszczą się szybko. Dlatego też 
można je  prać, a raczej myć częścio. 
wo.

Rommy to w ien sposób, ze brudne 
miejsca na rękawiczce naciągnięte) 
na dłoń wycieramy kawałkiem -raty, 
umoczonej w mydlinach. Następnie 
drugim tamponikiem zwilżonyiu w d e  
piej wodzie zbieramy pianę. Rękawi­
czki są stale czyste i niezniszczone

POTNIK1
Prać mocząc parę minut w  ciepłej 

wodzie z solą, po tym namydlić my­
dłem, prędko wyprać, przepłukać i 
nie wyżymając rozłożyć na suknie i 
wysuszyć na powietrzu.

PANTOFLE ATŁASOWE
Zmyć watą zwilżoną w gorącym 

spirytusie, po tym przetrzeć lekko na , 
sucho. Spirytus nagrzewać w butelce | 
wstawionej do gorącej wody.

D o  W a rszaw y  p rzy b y ł m u zyk  i 
k om p ozytor  h indusk i K rish pa  N a - 
ra in  Sw am y. C elem  je g o  p od róży , 
k tórą  rozp oczą ł przed  k ilk u  m ie ­
siącam i p op rzez  k r i je  B lisk iego 
W sch odu , j e s t j a k  m ó w i - —  
„zapozn an ie  św iata  z m u zyk ą  j e ­
g o  k ra ju " .

K rish n a  N arain  S w am y u rodził 
się w  T ra v a n core  w  M adrasie. 
G ry w a ł n a  d w o ra ch  M aharadżów .

P . S w a m y  przed  8 m iesiącam i 
op u sed  Indie, u d a ją c  się d o  A fg a ­
nistanu, gdzie  da ł k ilka  k on cer ­
tów . N astępnie  od w ied z ił Iran, 
k on certu ją c  w  T eh eran ie , —  Irak, 
gdzie  g ra ł na d w orze  zm arłego 
tragiczn ie  króla . Z  Iraku  u da ł się 
d o  Syrii, gd zie  k on certow a ł w  D a ­
m aszku  i B ey ru cie . W  E gipcie  dał 
k ilk a  k on certów  w  K airze. O dw ie  
d ziw szy  A n k a rę  i S tam bu ł p. 
S w am y d a ł 5 k o n ce r tó w  w  B u k a ­
reszcie.

Z d an iem  je g o , m u zyk a  h in d u s- 
j ka w n os i w ie le  oryg in a ln ych  i zu ­

pe łn ie  n iezn an ych  w  E u rop ie  
p ierw iastk ów , k tóre  m a zam iar u -  
w yd a tn ić  w  sw y ch  kon certach .

P o  d łu g ich  dośw ia d czen iach  
udało się jed n em u  z em igran tów  
ro sy jsk ich  w  A m e ry ce  sk on stru o­
w ać sp ec ja ln y  typ  sk rzyp iec  bez 
-ezonansu .

N o w y  instrum ent, k tórem u  rze ­
czozn a w cy  p rzep ow ia d a ją  w ie lk ą  
p rzyszłość  pozorn ie  n ie różn i się 
o d  zw y k ły ch  sk rzyp iec. Zam iast 
rezon an sow ego dn a instrum ent p o  
siada w ew n ątrz  sp ecja ln ie  sz lifo ­

w a n y  kryszta łek , w którym zba*> 
ga ją  się  k oń ce  strun.

W  ten sposób możua będzie 
powiednio regulować natężenie 
kpraą, c o  posiada zasadnicze B u ­
czen ie  w salach koncertowych sie  
zaw sze posiadających d ob rą  ak u ­
stykę. P o /a  ty m  ton now. in­
strum entu je st szczególn ie  p e łn y  I 
dźw ięczn y .

■ - i \'s\..

P o m o c  u b o g i m  K r e w n y m

„Loleho" -  zwyczol modasasKorskl
Z w y cza j „ lo lo h a "  (w ym  lu lu e ), 

is tn ie ją cy  w śród  lu dów  M ad a ga ­
skaru je s t  ciekaw ym  przyk ładem  
siln ie  za korzen ion ego  u czu cia  so ­
lid a rn ości rod z in n e j. M oże za­
m iast o  rodzin ie  p ow in n iśm y  
m ów ić  o rodzie , gdyż zw iązki r o ­
dzinne są m iędzy  kuzynam i na M a 
dagaskarze bard zo  rozga łęz ion e , 
a su row a tra d y c ja  każe dobrze 
p am iętać w szystk ie  w ięzy  fa m ilij­
ne i m ieć na uw adze stop ień  p o ­
krew ień stw a.

T en  stop ień  pok rew ień stw a  je s t  
w ażny przy  u sta laniu  p raw a „ lo

loh a “ , k tóre  nakłada obow iązek  
p rzy jęc ia  na sw e u trzym anie ubo 
g ie g o  k rew n ego , o ile  ten  zn a jdu ­
je  się  w  n ędzy, lub je s t  zbyt sta ­
ry, aby  m óc za rab iać na życie . 
Na p ierw szym  m ie jscu  do lo loh a  
je s t  obow ią zan y  n a jsta rszy  syn 
lub b r a t ; o ile  n ie  je s t  on w  sta­
nie p o d ją ć  się  tego obow iązk u , lo ­
loh a  spada na da lszych  k rew ­
nych, n a jp ierw  m ężczyzn , potem  
kobiet, k o le jn o  w ed łu g  w ieku  i 
stopn ia  p ok rew ień stw a .

L o loh a  ob ow ią zu je  b ezw zg lę d ­
nie, je ż e li się ty lko da u dow od n ić
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DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  j  P I E S

P j  W I E Ś Ć
h n i U  H ło r T W ir u r  B u fim ta ł*  Balnddegą

Janei Gregory. córka zamordowanego w taje­
mniczych okolicznościach syndyka Tal Ja ul,w prze­
mysłowych, przyjeżdża do swej ciotki Betsy. 
Znajdoje tam młodego Amerykanina, którego spo­
tkała w przedd zień śmierci ojca, wracając samo- 
chcdem do domu.

M ło d z ie n ie c  o d s u n ą ł  s ię  n a  b e z p ie c z n ie js z ą  o d ­
le g ło ś ć .

—  O n a  m n ie  c ią g le  n ie  c ie r p i . . .  —  m r u k n ą ł .
—  O n ! —  p o u c z y ła  g o  s u r o w o  J a n e t . —  T o  je s t  

o n !  R o z u m ie  p a n ?  —  W s ia d a ją c  z a p y t a ła  z ł o ś l i ­
wie. —  C z y  p a n  m a  w  o g ó le  ja k ie k o lw ie k  n a ­
z w is k o ?

—  O , p r z e p r a s z a m .. .  —  w y k r z t u s i ł  m ł o d y  c z ł o ­
w ie k  o b l e w a ją c  s ię  p o  u s z y  g o r ą c y m  r u m ie ń c e m .—  
P a n i  p o z w o l i . . .  je s t e m  L y t to n  P r a y c o t t . . .  P r o s z ę  
s ia d a ć ,  g d z ie  p a n i  s o b ie  ż y c z y ...

C io t k a  B e ts y  z a ję ła  m ie js c e  w  ty ln e j  c z ę ś c i  w o ­
z u , J a n e t  w z ię ła  T a r k ę  i  u s ia d ła  o b o k  k ie r o w c y .

S a m o c h ó d  r u s z y ł .
U w a g a  J a n e t  b y ła  r o z p r o s z o n a .  D z ie w c z y n a

p a t r z y ła  d o k o ła ,  p o z n a ją c  w s z y s t k o ,  c h o c  u p ły n ę ­
ł o  w ie le  la t  o d  c z a s u ,  g d y  tu  b a w i ła  p o  r a z  o s ta t ­
n i, to  z n ó w  o b r z u c a ła  s ą s ia d a  u k r a d k o w y m  s p o j ­
r z e n ie m .

—  T a k .. .  —  p o d j ą ł  P r a y c o t t  p o  c h w il i ,  ja k  
g d y b y  o d p o w i a d a ł  n a  p y ta n ie .  —  N ie d a w n o  n a ­
b y łe m  St. J e a n -s u r -m e r  o d  p a ń s t w a  d ‘ O r v il le s .  
D o w ie d z ia łe m  s ię  je s z c z e  p r z e d  k u p n e m , ż e  p a n i  
r o d z in a  s p ę d z a  tu za w .sze  la to ,  w ię c  c h c ia łe m ,  o c z y ­
w iś c ie ,  u s z a n o w a ć  te n  z w y cz a | . C ie s z ę  s ię  b a r d z o ,  
ż e  m o g ę  p a n ią  p o w i t a ć  w  j e j  d a w n e j  le t n ie j  r e ­
z y d e n c j i .

—  Z d u m ie w a ją c a  u p r z e jm o ś ć !  —  w t r ą c i ła  k ą ­
ś l iw ie  J a n e t . —  C z y  p a n  też  ta m  m ie s z k a , p a n ie ,  
p a n ie . . .?

—  P r a y c o t t ! . . .  T a k  je s t .  p r o s z ę  p a n i,  z a jm u ję  
g ó r n e  p ię t r o .  J a k  p a ń s t w o  d ‘ O r v i l le s .

W y je c h a l i  z  m ia s ta . D r o g a  b i e g ła  b r z e g ie m  
m o r z a .  W  r ó w n o m ie r n y c h  o d s t ę p a c h  s u n ę ły  o l ­
b r z y m ie  z ie l o n e  f a le ,  r o z b i j a ją c  s ię  s p ie n io n ą  k a s ­
k a d ą  o  s k a lis te  w y b r z e ż e .  J a n e t  z  n ie w y m o w n ą  
r o z k o s z ą  w c ią g a ła  w  p łu c a  o s t r e  p o w ie t r z e .  O d ­
c h y l i ła  s ię  n a  o p a r c ie ,  p r z y m k n ę ła  o c z y .  T a r k a  
z s u n ą ł  s ię  z  k o la n  p a n i  i s k r ę c i ł  w  k łę b e k  u  j e j  
s t ó p .

—  J a n e t !  —  u s ły s z a ła  z a  s o b ą  w o ła n ie .
O d w r ó c i ł a  s ię , p r z y t r z y m u ją c  r ę k ą  k a p e lu s z  —

o d  m o r z a  d ą ł  p o r y w is t y  w ia t r .
—  C o , c i o c i u ?
S t a r u s z k a  u ś m ie c h n ę ła  s ię  d o b r o t l iw ie .
—  N ic ,  d r o g ie  d z ie c k o .  C h c ia ła m  s ię  ty lk o  z a ­

p y ta ć ,  ja k  s ię  c z u je s z ?

—  Ś w ie tn ie , c i o c i u !  —  s p o jr z a ła  n a  s ta r u s z ­
k ę  o c z a m i ,  w  k t ó r y c h  b ły s z c z a ła  n ie k ła m a n a  r a ­
d o ś ć . —  J a k  tu  p ię k n ie ! . . .  O , z a r a z  b ę d z ie  la s !

D r o g a  s k r ę c i ła  w  l e w e  i o d d a la ją c  s ię  o d  b r z e ­
g u  b ie g ła  p r z e z  m a lo w n i c z ą  m i e js c o w o ś ć ,  k tó r ą  
p o k r y w a ł y  d z ik ie  u r w is te  s k a ły  p o r o ś n ię t e  k r z a ­
k a m i  i  d r z e w a m i o s o b l iw e g o  k s z ta łtu . P o  o d k r y ­
te j ,  z a la n e j  s ł o ń c e m  p r z e s t r z e n i  la s  w y d a w a ł  s ię  
s z c z e g ó ln ie  m r o c z n y  i t a je m n ic z y .

—  T w ie r d z i ła m  z a w s z e ,  ż e  tu  s tra s z y  —  c ią g ­
n ę ła  J a n e t . —  J a k  m a m a  s ię  ś m ia ła ! . . .  Z a r a z  b ę ­
d z ie  p o la n k a ,  p o t e m  p r z e z  s ta r y  p a r k  p o ja d z ie m y  
w  g ó r ę  d o  z a m k u .. .  Z  d a le k a  u jr z y m y  n a jp ie r w  
p o r t a l  b a r o k o w y ! . . .  C z y  to  w s z y s t k o  je s z c z e  je s t ?

—  O c z y w iś c ie ,  d r o g ie  d z ie c k o  —  o d p o w ie d z i a ­
ła  c z u le  c io t k a  B e ts y .

N a  z a k r ę c ie  P r a y c o t t  z a t o c z y ł  z b y t  ła g o d n y  
łu k , w  p o ł o w ie  k r z y w iz n y  m u s ia ł  ją  ś c ią ć  g w a ł ­
to w n ie ,  w s k u te k  c z e g o  s a m o c h ó d  z a r z u c i ło  z  le k k a .

—  P r z e p r a s z a m .. .  —  m r u k n ą ł  n ie ś m ia ło .  —  
A le  n ie  m o g ę  z a h a m o w a ć ,  ja k  się  n a le ż y ,  b o ...

—  B o ,  c o ?

—  B o  o n a  m n ie  g r y z ie  w  p ię ty .

—  J a k a  o n a ?

—  N o , ta  T a r k a .

—  T y le  r a z y  p a n u  m ó w i ła m ,  z e  to  je s t  o n . 
C z y  p a n  o d r ó ż n i a  r o d z a j  ż e ń s k i  o d  m ę s k ie g o ?  P o ­
z a  ty m  T a r k a  n ie  g r j z i e !  —  w y t łu m a c z y ła  d o ­
b itn ie .

( D .  c .  n . ) .

ch oćb y  najdalsze pokrewieństwo 
m iędzy  p o trzeb u ją cym i opieki, s  
„u p a trzon ym  op iek u n em ".

„L o lo h a  n osi się  na g łow ie , a 
nie b a rk a ch " —  m ów i p rzys łow ie  
M a lg a szów ; obow ią zek  lo loh a  
je s t  zaszczytem , a nie ciężarem .

P rzy  obrzędzie  zaw ieran ia  m ał­
żeństw a sp ecja ln y  cerem on ia ł 
p rzypom in a n arzeczon ym  o w za ­
jem nym  lo loh a , k tóre  od c h w ili 
ślubu  rozszerza  się  na dw ie  ro ­
dziny.

D zie je  się to przy w yg łaszan iu  
przem ów ień  ślu bn ych  („K a b a r y  
a m p a n a b a d ia n a "). Zaczyna przeć' 
staw ic ie l rodu  pan n y  m łod e j, o d ­
zy w a ją c  się  do pana m łodego  w  
te s ło w a :

—  P rzy ją łeś  rękę n aszej córk i. 
P o p raw dzie  je s t  to ty lko „w y m ia  
na d ziew czyn y  na ch ło p ca " . C hce­
m y c i to p rzyp om n ieć, m łod y  cz ło ­
w iek u ; w id z isz  tu nas, 'u dz i o 
skrom nej ch u d ob ie , (m ów i się  to 
naw et w tedy , gdy  rodzina leSt za­
m ożna ) ; są w śród  nas starcy  Są 
rów n ież kobiety . O to tw ó j c iężar. 
T y  będ ziesz ich  pod porą , ich  op ie  
kunom , tw ój dom  ich  przytu l,... 
A  je ś lib y ś  m iał ju tro  czy  p o ju trze  
od m ów ić  „ lo lo h a " , czy  nie lep ie j 
nam r o z e jś ć  się od ra zu ?

Na» te słow a  p od n osi się p rzed ­
staw icie l pana m łod ego  i przem a­
w ia z g o d n o śc ią .

—  D zięk u jem y  w am  za to, ze 
tak ja sn o  w ym ien iliś c ie  ciężary , 
ja k ie  sk ładacie  na w a szego  z ię ­
cia ... N ie  za ta iliście  kam ien i p o ­
śród  traw y, aby stru d zić  nasze 
krok i i p rzy czy n ić  nam  złego... 
D zięk u jem y w am  za w aszą  szcze ­
ro ść  i o tw a rtość. B ądźcie  sp ok o j­
n i. Jeś li m łody  cz łow iek  p rzyb y ł w 
w asze p rog i, to d la tego , że czu ł 
się g o tów  w yp ełn ić  sw e o b ow ią z ­
ki. N ie  żen iłby  się, g d yb y  ń ie .by ł 
w  stan ie  w yw ią za ć  się ze sw eg o  
lo lo h a ! A  zresztą  —  lo loh a  sp ad ­
n ie nie ty lk o  na n iego , lecz  i na 
je g o  m łodą  żonę. N ie  m ożecie  
zm ven ić  teg o  zw ycza ju .
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I l e  z e b r a n o  n a  P .  0 .  P .  ?
Obliczenia jeszcze nie zakończone 

O I b r z v m i a  i l o ś ć  s u b s k r y b e n t ó w
$ iu ro  prasow e przy generalnym  

kom isarzu  P ożyczk i L otn icze j k o - 
m u n jk u je :

L icżba  su bsk ryben tów  P. O. P. 
by ła  S-fkrotnie w iększą niż sub­
sk ryben tów  P ożyczk i N a rod ow ej, 
co  o czyw iście  tvym agą d łuższego 
czasu d la  przeprow adzen ia  o b ra ­
ch u n k ów  i d e fin ity w n eg o  ich  
zafpkhiebia • W  P oży czce  O bron y  
P rzeciw lotn icze j w zię ły  udziąl age 
ro jde  m fs y  społeczeństw a i dzięki 
niflą yr|»Śnie rezu ltaty  1’ ozyezki 
przek roczy ły  w y n ik i P ożyczk i Na 
rodow ej pom im o, iż bank i i p rze ­
m ysł b y ły  stosu nkow o m n ie j ob-» 
ciasone gdyż pow ażn e kapita ły  
zaangażow ały  w  inne in w estycje .

Zebran ie  d ok ła d n ych  danych  cy  
fr e w y ch  z ponad 10 tys. pu n k tów  
su b sk ry p cy jn y ch  zw łaszcza, że 
ro ln icy  jeszcze  do 15 m aja  sk ła ­
dali d ek laracje , w ym aga  czasu.

P rzed  25 m aja  będ ą  już gotow e 
ścisłe ob liczen ia  i m ożna będzie 
podać do w iad om ości ogółu , jaka 
cyfra  jest w yrazem  w ysiłk u  r o ­
dzin polsk ich , które ofiarn ie  p o ­
parły  in ic ja tyw ę  w odza  n aczel­
nego.

W  n adchod zącym  tygodn iu  m o ­
żna się w ięc  ju ż  spodziew ać o g ło ­
szenia ostatecznych  w y n ik ó w  P o ­
życzk i O bron y  P rzeciw lotn icze j.

Ofiary na F.O.N.
Celem uczczenia mątki naszej w 

dniu lei Imienin, składa zł. 10 Z. L. 
Sygulska.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Cezarego Łukaszewicza zł. 10 —  
W. Koczanowa.

R. G. —  zl. 10.
Aleksander Ciszewski —  2 zł.
Bezimiennie — 14 rubli 90 kop. 

w srebrze.

O ddzia ł w  Ł odzi, P iotr  kow sąa 92, tei, 2 7 S 4 8  
 r O a — —

Ż y d o w s k i  s y s t e m  „ h a n d l u ”
oparty na oszustwie

Student —  5 zł.
Wikłoria Chłoszczyńska —  1 zł. 
jan Sawczyk —  3 obrazy olejne.

Słupy e le k try c zn e  -  „za w a lid ro g i’ ’
powinny być usunięte

Ną Pradze, w  n iek tórych  p u n k ­
tach, słu py  elektryczn e i te le fo ­
n iczne ustaw ione są tak n ieszczęś­
liw ie, że stają się „z a w a lid ro g a ­
m i ^ 1 u tru dn ia jącym i ruch pieszy.

Jeśli to ma m ie jsce  w  punktach  
m niej u częszczanych, to  p ó ł b ied y .

Tragedia
przestępcy

Z ń d o f  l P t  a t a k  w  S u l e j ó w k u
spalił się na panewce

P rzed kilku tygodniam i in fo r ­
m ow aliśm y naszych czyte ln ik ów  
o u ch w ale  odżydzen iow ej n ow e j 
R ady G rom adzkiej w  S u le jów k u , 
która w ezw a ła  w łaścicie li n ieru ­
ch om ości P o la k ów , aby nie sp rze­
daw ali d om ów  i p la ców , oraz nie 
w y n a jm ow ali sk lepów  i m ieszkań 
żydom , oraz w ezw ała m ieszk ań ­
có w  S u le jów k a , b y  w szelkie za ­
ku py czyn ili u  P olak ów .

Zuane pow szechnie są sposoby 
iydawsKi* używ ane w interesach 
hn+idlewyeh. Jedni oficja ln ie ogla 
sza je  upadlpac ; plącą 10 lnb w ięce; 
procent rzeczyw istych  należności, 
inm  po cichu likw idują przedsię­
biorstw o i ulatniają sie nie płacąc 
nie. Ostatnio m odąc stały się lak 
zwane układy polegające m  tym, 
że ten czy inny M oszek oświadcza 
dostawcom , a często również pra­
cow nikom , że m oże zapłacić np. 50 
proc, rzeczyw istych należności.

O. ile  się godzą dostają tę p o łów ­
kę, w  przeciw nym  razie zainicre 
sow opy M oszek robi upadłość lub 

. likw ifju je się anonim ow o i nic me 
płącT. W obec takich p tisp a tty w  
pnew aAnie u k iid y  do skutku d o ­
chodzą.

Plr. ilustracji podamy w ykaz o- 
statnie z i roszony cii w  w ydziale han 
dlow ym  Sądu ukr. w  Łodzi w nios­
ków  e postępow anie układow e: 
M eszek Chaim Losen przędzalnia 
w ełny i w igopii przy ul. P om ors­
kiej 58, 2) Zysm ąc Najm na w yrób i 
sprzedaz konfenkcji m eskiej i dam ­
skiej przy uL 11 Listopada 12, 3) 
Julian Z ilberszp ic . w yrób tow arów  
w łókienniczych przy ul. P iotrkow ­
skiej 80, 4) J. Kohn i L ajb K aro

w ytw órnia w yrobów  włókienni- 
m ych przy nl. P iotrkow skiej 38, 5) 
W olf Neuman —  fabryczna sprze­
daż m anufaktury przy ul. N ow c- 
m iejskiej 15 oraz G rodow ej 3, 6)
H ercko Rzepnik garbarnia M onin- 
szki 4, 7> D aw id Szlencki skład do 
datków kraw ieckich ul. P iotrkow ­
ska 37. W ykaz ten dokładnie ilu ­
struje jak  żydzi pojm ują  handel.

Dziś strajk
żydowski

Komitet żydowskich organizacyj w 
Łodzi proklamował na poniedziałek, 
dnia 22 b. in. czterogodzinny strajk 
protestacyjny w związku z ogłosze­
niem nowego statątu Palestyny.

Od 12-ej do 16-ej mają być zamk­
nięte wszystkie składy i warsztaty 
żydowskie. Władze zarządziły środki 
ochronne by niedopuścić *io demon- 
stracyj uljcznych, ą niezależnie od te­
go związki zawodowe zastrzegły, że 
z powodu protestu nie mogą “tracić 
zarobków robotnicy _ polscy, jak to 
poprzednio nnałc miejsce przy pro. 
testach żydowskich______________ ___

O lb rzy m ie  s tra ty
wskuteh gradu

PuZNAN, 21. 5. Nad Śmiglem i 
okolicą przeszła w piątek późnym 
wieczorem straszna^ burza gradowa z 
piorunami. W  niektórych miejsco­
wościach padał graa wielkości kurze­
go jajka. Bil r /a  wyrządziła olbrzy­
mie szkody w warzywach i zbożu.
W  kilku miejscowościach grad pow y­
bijał szyby w domach i inspektach. spalił ca łk ow icie  na panew ce.

U chw ała R ady  G rom adzk ie j nie 
dala spa‘ć, sp ok o jn ie  m ie jscow ym  
żyd ofilom , k tórzy  rozp oczę li za ­
biegi, by  ją  pcxi w ażyć.

Na ostatnim  posiedzeniu  R ady  
w b. tygodniu  radny Jędrzej M o - 
raczew ski zg łosił w n iosek  o rea­
su m pcję  u ch w ały  od ży d zen iow e j. 
W niosek ten  g o rliw ie  p op iera ł 
w ó jt gminy S u le jów ek , Rom an M a 
cie jew sk i, k tóry , jak  m ów ią, w  
ten sposób sp łacał . żydom  dług 
w dzięczności za oddane na jeg o  
kandydaturę g łosy  p rzy  ostatnich 
w y b ora ch  d o  R ady  G m in n ej. 
M im o tej w ó jto w sk ie j p om ocy , 
w niosek M oraczew sk iego radni 
w iększością  g łosów  odrzucili, u -  
trzym u jąc w  m ocy  poprzedn io p o ­
w ziętą u ch w alę  odżydzełiiow ą.

A tak  su le jow sk ich  ży d o filów , 
ku zm artw ien iu  syn ów  Izraela,

S l a w  n a  R a k o w c a
musi być wyszlamowzny

Po obniżeniu, w związku z odwad- osób, a wi odległości kilku metrów od
nianiem Rakowca, lustra wedy w sta­
wie położonym na terenach Agrilow- 
skich na Rakowcu, wyłonił się z nie­
go szlam i wodorosty, które gniją i 
zatruwają powietrze.

W pobliżu stawu znajduje się osie­
dle, wybudowane z kredytów T.O.R., 
które zamieć zkuje przeszło 1.109

stawu mieści się przedszkole i ogró­
dek jordanowski dla dzieci.

Konieczne jest przeto wyszlamo- 
wame i oczyszczenie stawu, gdyż w 
obecnym stanie rzeczy staw w dużym 
stopniu Obniża stan zdrowia publicz­
nego w tej dzielnicy.

f t  A  U  l  O
P O N IE U Z J  \ L I  K ,  22 M A JA

6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z ó ­
rz # " .  B.36 G im n a s ty k a .  6.5C M u z y k a  i p ł y ­
ty  j .  7.0t. D z ie n n ik . 7 .i5  M u z y k ą  I p ły t y ) .  
3,08 A u d y c ja  d ia  sz k ó ł. 1 1 , Uu „ Ję d re k , w  
u’tu“  — o b ra z e k  E łu cr .u w isk o w y  S z e l-  
b ijr#  f  Z z re in D in y . 1 i .Ju P . L a c o m e : L,a 
f e r ia  — s u ita  h isz p a ń s k a  ( p ły t y ) .  1 1 .5 0  
A u d y c ie  d la  p o b o ro w y c h .

ił,Ę P  ł i e jn a ł .  is .0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 
13,00  A u d y c ja  d la  k u p c ó w  i rz e m ie s Jn )-  
ttóvi 13 ,3 6  „ O r k ie s t r a  w sp ó łc z e sn a "  
a u d y c ją  d ia  l ic e ó w . 15 ,oo s łu c h o w is k o  p t. 
„ T a je m n ic z y  o g r ó d " .  16,30  M u z y k a  o b ia ­
d o w e  1B.00 E z ie n n ik .  16,08 W ia d o m o śc i 
H ospodar cz- 10.2C K r o n ik a  n a u k o w a : 
N a u k i  sp o łe c z n e . 16 .35  K o n c e r t  k a m e r a l­
n y  17 ,10  P ie r w s z e  w y n a la z k i  — p o g a ­
d a n k a . 17 .2 5  „ P ie ś n i  M a z u ró w  z P o je z ie ­
r z a  P r u s k ie g o "  — a u d y c ja  s ło w n o  - m u ­
zy  C lił#  16,00 T r a n s m is jo  z u r o c z y  s io s c i 
z a k e p c / w u d  ro k u  sz k o ln e g o  w a k a d e ­
m ic k ic h  d o m ach  fu n d a c y jn y c h  o ra z  z 
w rę c z e n ia  A r m ii  k a r a b in u  m a sz y n o w e g o  
p rz ez  m ie s z k a ń c ó w  d o m ó w  a k a d e m ic ­
k ic h . 18 .20  M u z y k ą  ip iy t y ) .  18.30 A u d y ­
c ja  s t r z e le c k a  19,00 „ C z y n n ik  l e i ig i jn y  
w  i y e n .  ż o łn ie rz a  n a  f r o n c ie  1 o d c z y t 
ą y # ł  k»  D isku p  p o ło w y  W . P .  O a w m a  
U , 15  k p n c ę r t  r o z r y w k o w y . 26,00 A u d y c ja  
d is  wsi. 20 ,16  U . C. k o n c e rtu  r o z r y w k o ­
w e g o , 20,35 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . S p o r t . 
21,80  „ B e h a  m o c y  i  c h w a ły " .  2 1,20  I .u a -1 
w iłt  v a n  B e e th o v e n : I X  S y m fo n ia .  T r a n s -  
W tej# 5  L p R 4 y n u . 22,30 N o w o śc i l ite r a c -  
lltS w  e w ą c .  S i  Ą o a m c z e w s k ie g o . 22,45 
A n te n ' V iv ą lx ji :  - Jo n u erto  a .u a i r e  ( p ły ­
ty ) , 3?,55 P rz e g lą t  p r a s y  28,00 D z ie n n ik .

N ie  k u p i l i  u  ż ^ u ia i

G CYM A, 21 5- Do Gdy iw ną^c- 
G orze j jest natom iast, gdy  dzie je  ? szła. wiadomość o samr-oojHwie daw 
się tak  w  m iejscach  ru ch liw ych , i niejszego kierownika oddziału goc 
np. na rogu T argow ej i Z a b k o w - ! darczego L rzędu Morskiego^
, . . , , • . , ! niego ana zdziebłowskiego.

sk iej, gdzie nasilenie ruchu  jest j ż d z ie b } o w s !kj w  1 9 3 7  r „  skaiany
n a jw ięk sze  w  całej Pradze. S iup, zCstaI na 3 lata w :ęziepia, pn fd  kil; 
k tóry  zagradza w  tym , tak w aż­
nym  m ie jscu  prze jście , p ow in ien  
b y ć  odsun ięty , w zględnie musi b y ć  
poszerzon a  ulica kosztem  n ieza ­
bu dow an ego  p lacu  narożnego.

M ieszkańcy M arkow sk iej znów  
od  w ie lu  lat bezskuteczn ie  dom a­
ga ją  się u łożenia chodn ika po siro 
n ie  n ieparzystej m iędzy  Z ą b k o w - 
ska a B iałostocką. R zeczyw iście , 
ż.e w  centrum  Pragi, na odcinku , 
łą czącym  liczn ie  zam ieszkałe u li­
ce, n a jw yższy  ju ż czas p o łożyć  
chodnik .

koma zaś dniami został przedtermi­
nowo zwolniono, ździebłowski po
zwolnieniu udał się do Torunia, gdzie 
w swoim dawnym mieszkaniu pope1- 
nił samobójstwo wraz z żoną. D odji 
należy, że bezpośrednio po iego ska­
zaniu pozbawiła się życia jego 18- Let 
nia córka. ____  .

Złoi ofiarę
ita F. 0. N.

Wręczenie nagrody J. Mehofferowi
Dnia 20 maja rb. o godz, 13-ej 

w gmachu ministerstwa W. R. i O. 
P. odbyło się wręczenie prof. Józe­
fow i M ehofferowi, b. rektorowi aka 
demii sztuk pięknych w Krakowie, 
nagrody plastycznej ministra W. R.

i O. P. na rok 1939.
Prof. M ehoffer dziękując mini­

strowi świętoslawskieinu za wy róż 
nienie złożył na ręce pana ministra 
kwotę 500 zł. na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Z w i ę k s z y ć  b e z p i e c z e ń s t w o  l
—  o t o  n r e ś i ?  m ie s z k a ń c ó w  P o w ą z e k

Mieszkańcy Powązen wystąpili do skiej osiedlili się cyganie, którzy sieją_ . _ _ r . . __ ? _ ( . __—  _— J aŁii., - MfAMrMAX XV I kom. P P. z prośbą o -uGęk- 
szenie liczby nocnych patroli lotnych 
w celu zwiększenia bezpieczeństwa 
publicznego i o zabezpieczenie ul Ro- 
chulewskiej, Pieńkowskiej i Libaw- 
skiej, z ifórych wywożony jest pia­
sek. Powstają tam głębokie doły, 
uniemożliwiające ruch pieszy i kolo. 
wy. Poza tym do dołów tych zsypuje 
się śmiecie, co ze względów sanitar- 
nyca winno być surowo karani 

Mieszkańcy Powązek zwracają u- 
wagę, że położony przy ul. Czarto­
ryskich 8— 10 plac, pozostający bez 
opieki, służy za miejsce zwózki śmieci 
i nieczystości, na łąkach ul. Czerwin-

zgorszenie wśród dziatwy i młodzie­
ży ustawicznymi bójkami i awantura, 
mi, w okolicy Tuszyńskiej i Czerwiń­
skiej ukazały się osoby lekkiego pro­
wadzenia, od których Powązki były 
dotąd wolne, prawie co noc powstają 
nielegalnie wznoszone szpetne bil 
dynki, od czego nie mogą odstraszyć 
nakładane później kary w drodze ad­
ministracyjnej, konieczny jest przeio 
nadzór zapobiegawczy 

Od 19 b. m. wprowadzono nowy 
letni rozkład jazdy autobusów War­
szawa —  Okęcie, eksploatowanej 
przez warszawski powiatowy związek 
samorządowy.

Premiera „Koleżanek" Krzywoszewskiego
w  Te a trze  Połskfm

We środę, 24 b. m. występuje Teatr W . Brydziński, J. Konurat, ]. Kurna-
Polski z trzecią premierą polską obec. 
nego sezonu, któr- będzie najnowszy 
utwór doskonałego komediopisarza 

^jtefaną Krzywoszewskiego kome­
dia w 3 aktach (6 obrazów) j.Kole- 
żanki“ ,_ osnuta na tle współczesnego 
życia wielkomiejskiego. Opracowanie 
reżyserskie Z. Ziembińskiego. Role 
ważniejsze grają: Nina Andryczówna 
I. Borwoska, I. Malkiewicz-Domańska

kowiez, B. Samborski, J. Pichelski, 
K. Wilamowski. Oprawa dekoracyjna 
Si. Śliwickiego.

r r- Z e p o w .e d ż - i  w y s w w i e ą i A o k Ę e w e g o  
utworą scenicznego autora Diabla 
i Karezmarki'1, „Aktorek", „Edukacji 
Bronki" i tyiu Iztuk, które cieszyiy 
sie zawsze wielkim powodzeniem, ó- 
budziła wśród stołecznych bywalców 
teatralnych żywe zainteresowanie.

A B C  > w e

^ JU IE IL A W S Z E  A U D y C J F  
„Orkiestra ( S1..I
Koncert ham. ralny.
P ie s w  M a z u ró w  z r o je z ie r z ą

f x  S y i r i o n .a  L .  v a n  B c e th o -

W Ą .S S Z A W A  IX

14,00 M u / y k a  ( p ły t y ) .  14 .10  M u z y k a  
ro z r y w k o w a . 14,50 S iy l im  p ie ś n ia rz e  w  
p ro d u k e ja c t i  s o lo w y c h  i a s p o lo w y e h  
ip ły t y ) .  M u z y k a  p o p u l3 rrla
16,0§ D o h p a n y i :  S e r e n a d a  op. 10 .
i 5,40 S p o r t . 16 ,4 5 ' P a r ę  in fo r m a c ji ,  le .ao  
K ą c ik  s o lis tó w : G ło w n ie w s k i  w
17 .10  ,.W  A r c h iw u m  A k t  D a w n y c h  ^  
r e p o r t ą i  L is  - B ło ń s k ie j .  17 ,?5 ż y c ie  k u l-  
lu rą fo g . 17,40 M u z y k a  ta n e c z n a  lp ły t y } .  
2 1.05 M u z y k a  ( p ły t y ) .  2 1 ,10  N a u k a  a a ty -  
k a  —  o d c z y t, w y g ł .  d r . D ą m b sk a . 21,30  
M u z y k a  ta n e c z n a  i le k k a  ( p ły t y ) .  22,35 
^ e k k ie  p io s e n k i w  w y k o n a n iu  H . R a p a c ­
k ie j.  22,55 F o r m y  m u z y k i ta n e c z n e j w  
iw o re a o ie i  s ły n n y e h  k o m p o z y to ró w .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2OB0 D z ie n n ik . 20 ,15  Z e s p ó ł h a rm o n i-  

s tó w  K a c z y ń s k ie g o . 20,40 W y tw ó rc z o ść  
ro 6 1|n «ą  p o ls k ie j  — p o g a d a n k a .

0,08 Z a b e jd a  - S u m ic k i  — śp ie w , J a ­
w o r sk i —  s k rz y p c e . 1,45 D z ie n n ik . 1,00 
S p o r t . 1,0#  K a p e la  L u d o w a  F .  D z ie rż a ­

n o w sk ie g o . 1,30  R e p o r ta ż  a k tu a ln y .  2,00 
P o la c y  z ą w sz e  p ie r w s i  w  lo tn ie tw if i — 
p o g a d a n k a  R . B u r z y ń s k ie g o . 2 ,10  Ś p ie w a  
C h ó r  Ju r a n d a .

W T O R E K , 23. 5.
6.30 P ie ś ń  ,,K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z o r z e " . 

6,35 G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .
7.00 D z ie n n ik . 7 .15  M u z y k a  ( p ły t y ) :  8.00 
A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 11-00  N ie w iff? ia ln i 
w ro g o w ie  — p o g a d a n k a  w y g ł.  d i’ . K o z ło w  
s k a  -  W o jc ie c h o w s k a . 1 1 . 1 5  G w iz d  i  o r ­
g a n y  W u r jit z e ia  ( p ły t y ) .  1 1 .3 0  A u d y c ja  
d la  p o b o ro w y c h . 1

1 1 .5 7  H e jn a ł.  12 .0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
15.00 ,,S t r a s z n e  p r z y g o d y  T o f f i "  V o p o - ; 
w ia d a n ie  G r a b o w s k ie g o  d la  m ło d z ie ż y , j 
15 .1 5  S k r z y n k a  o g ó ln a . 15 .30  M u z y k a  o b ia  
d q w a . 16JK) D z ien n ik - 16.08 W ia d o m o śc i 
g o sp o d a rc z e . 16.20  P r z e g lą d  a k tu ą ln o ś c i : 
f in a n s o w o  -  g o sp o d a rc z y c h . 16.30 P ie ś n i [ 
ru m u ń s k ie  w  w y k a n ą n ju  S o b o le w s k ie j  V 
m e z z o -so p ra n . 1^.50 K o n w a lia  — p o g a ­
d a n k a . 17.00 M u z y k a  d w u fo r te p ia n o w a  w  
w y k o n a n iu  B r a c h o c k ie g o  i T ro m b ik a .
17 .25  W ro ta  W sc h o d u : „ K a n a ł  S u e s k i" ,
fe lie to n , w y g ł .  p r o f . S ie d le c k i .  17 .3 5  „ Z  
p ie śn ią  p o  k r a ju "  x  a u d y c ja .  18.00 P io ­
s e n k i w  w y k o n a n iu  S z c z e p a ń sk ie j i  P o ­
p ła w s k ie g o  ( p ły t y ) ,  18.30 A u d y c ja  d la
ro b o tn ik ó w . 19.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
20.00 A p d y c ja  d la  w s i :  20 .15  K o n e e r t
r o z r y w k o w y . 20.35 D z ie n n ik . S p o r t . 21.00 
„O p o w ie ść  o M o n iu sz c e "  —  a u d y c ja  w  
o p ra ć . d r . J ą c h im e c k ie g o . 22.00 „ E c h a
m o c y  i c h w a ły " .  22 .15  R e c ita l  s k r z y p c o ­
w y  U m iń s k ie j .  22,55 P r z e g lą d  p r a s y .  23.00 
D z ie n n ik .

R o l s k a - N i e m c y  1 : 1
Publiczność dom aga się usunięcia s ę d z ^ g u  

P o l ‘ s k a  z r z t ł i l a  s i ę  w a S f c o w o r u

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE
17 .00  M u ^ y h a  d n u lo r tę p ia p o w u .
17.25 „Kanał gutśhi” — lelipton piof

M . S ie d le c k ie g o .
51.0 0  O po w ien c o M o n iu g /c ę " .
2 2 .15  G r a  U m iń s k a  —  sk rr .y p c e .

Znów trybuny zapełniły się po 
brzegi.

Na korcie stają Henkel i Ttoczynski 
aby dokończyć w piątek przerwany 
mecz, przy stanie 2:1 na korzyść Po:- 
ski. Przeciwnicy nasi przypuszczalnie 
myśleli, że gracz ich po przespanej 
nocy stanie na korcie w pełni formy 
i zdoła odrobić stracone sety i za­
pewnić swoim barwom zdobycie dru­
giego punktu. '

Początek meczu zapowiada się dla 
nas fatalnie. „ „ . „ c
HENKEL WCHODZI W UDERZENIE

Niemiec zaczyna grać porywające. 
Piłki nabierają długości, a wycieczki 
do siatki, wspaniale wypracowane 
taktycznie, kończą się zdobyciem . 
punktów. . .

Tloczyński nie może sobie dac raov 
i choć próbuje zastosować ciągle inną 
taktykę i choć walczy o każdą pusę, 
jest w tym secie bezsilny. Przegrywa 
go 6:3.
R A D C A  O L C H O W I  C Z  P R O T E S T U J E

Choć przywykliśmy już do „wspa­
niałych" orzeczeń sędziów liniowych, 
dziś fila odmiany p. ^Olechowski, któ­
ry piastował godność sędziego głów-

WARSZAWA II. !
14.00 T r ia  P o ls k ie g o  R ą ^ ia ,  15 .00  W ią - j 

z a n k a  m e lo d  f i lm o w y c h  ( p ly r y ) . 15 .4 5  ,
C lió r  B o is k .  R a d ia  p o d  d y r .  N a w r o t a ,  i
18.00 U t w o r y  s k r z y p c o w e  M o z a rt#  ( p ły -  , 
t y ) .  16.40 S p o r t . 16.45 P a r ę  in fo r m a c ji ,  i 
16.50 K ą c ik  s o lis tó w  —  w io ln c z e la  — ' 
B la s c h k e . 17 .10  P r z e g lą d  k u lt u r a ln y .  17 .25  
Ż y c ie  k U ltg ra ln E  s to lic y .  17-40 M u z y k a  
ta n ec zn a  i p t y 'y ) .  2 1 0 5  M u z y k a  ( p ły t y ) .
2 1 .1 ri „M a s k i M e lp o m e n y "  —  s z k ic  l i t e ­
ra c k i  W o n n o u ta . 2 1.2 5  P ie ś n i  k o m p o z y tn -  
re k  p o lsk ic h  w  w y k .  S z le m iń s k ie j .  2 1.55  
M u z jk a  ta n e c z n a  i le k k a  ( p ły t y ) .  22.53 
M y z y k ?  s y m fo n ic z n ą  S c jiu b e r ta  i S c h u ­
m a n n a  (p ły t y ) .
POLSKIE- STACJE KRÓTK9FALOWE
20.00 p z ie n ik .  20 .15  G a w ę d a  z e  s łu c n a  

czarn i. 20.25 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  8.05 
K o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j  n ą  dwa f o r t e ­
p ia n y  w w y k . fty ń s k ie e o  l U a p a c K ,e ę o  
0.45 D z ie n n ik . 1.00 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie . 
1 .20  S t a w id ło  s s y k  d z ie ln y  ż o łn ie rz  —  
o p w ia d a n ie  K a d e n  ■ B a n d r o w s k ie g o . 1.30  
P ie in i  ż o łn ie rs k ie -  3.EK1 P o g a d a n k o  a k t u ­
a ln a  w  ję z y k u  a n g ie lsk im . 2 .10  M u z y k a  
p o lsk a . I

Zaproszenie
0o l.ondynu

Angielski związek lekkoatletyczny 
organizuje rok rocznie wielkie mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne. Na zawodach tego rodzaju star­
towali w foku ub. Noji i Gierutto. W 
roku bież. Anglicy nadesłali <ł° 
PZLA zaproszenie na wzięcie udzia­
łu w zawodach dla Staniszewskiego 
(1 mila), Sznajdra (lyczka)i Gicrut- 
t.y (kula).

Igrzyska
akadem ickie

Zarzad Międzynarodowej Federa­
cji Akademickiej zdecydował na po­
siedzeniu w H clsiułraph. żc tegorocz­
ne ósme z kolei światowe igrzyska 
akademickie nie będa rozegrane w 
Wiedniu, jak to było w  swoim czasie 
ustalone, lecz w  Amsterdamie. T er­
min igrzysk pozostaje ten sam, od i 
20 do 27 sierpnia r. b.

nego, wykazał duże w tym kierunku 
zdolności, zasądzając piłkę splasowa. 
ną przez Tloczyńskiegu na korzyść 
gracza niemieckiego.

Tloczyński po przegranym secie . 
przypomina sobie dzień ubiegły i za- j 
szyna grać koncertowo. Henkel nie 
ma nic do powiedzenia. Nawet jego j 
wycieczki do siatki, które przedtem 
tyle przysporzyły punktów, teraz ; 
kończą się piłkami, które zawsze o 
jeden centymetr są za zasięgiem jego 
rakiety.

Przy stanie gem ow ym .2:3, Tloczyń­
ski pewnie zdobywa gema czwartego, 
ale sędzia kończącej piłki nie przy­
znaje.

Blad orzeczenia był tak jaskrawy, 
że nawet tak opanowany człowiek, 
jak radca Olehowicz, zrywa się z pre­
zesowskiego fotela i zakłada protest.

PU B LIC ZN O ŚĆ  D O M A G A  SIĘ  
ZMIANY SĘDZIEGO

Nic dziwnego, że vridzowic po ii-m • 
incydencie nie szczędzą okrzyków i 
uwag, rzucanych pod adresem p. Ro- 
łechowskiego. Gv:izdy nie pozwalają 
kontynuować gry. Publiczność do­
maga się zmiany sędziego, który tłó- 
maczy się tym, iż słyszał, jak sędzia 
liniowy krzknął — „aut” !, ale mimo 
zaprzeczenia przez tegoż, decyzń swo 
jej nie zmienia. Gra toczy się dalej.

Tloczyński, nie speszony powyż­
szym incydentem, wygrywa seta 6:3 
i tym samym mecz. Gracz nasz przez 
cały czas zawodów stosował bardzo 
trafną taktykę, nie grając lobami, 
wiedząc, że Henkel rozporządza koń­
czącym smeczem. Radzimy, aby to 
zapamiętał i Baw’orowski.

Gra dublowa z powodu zmęczenia 
Henkła nie odbyła się. Zamiast niej

mecz pokazowy Menze] —  Metaxa i 
Ksaw. Tloczyński —  Spychała.

POLSKA 
ZRZEK A s i ę  w  a l k o w e r u

Kapitan polskiej drużyny Davis- 
Cupowcj wystąpi! do sędziego głów­
nego meczu Polska —  Niemcy Blom- 
fielda domagając się walkoweru dla 
Polski za nierozegraną grę podwójną.

Wystąpienie, umotywowane jest 
oświadczeniem kierownika drużyny

taxa. Polacy na zmianę tę przystał 
Po przegraniu meczu przez Henkia, 
Niemcy odmówili rozegrania gry' po­
dwójnej, podając jako powód prze­
męczenie Henkla, króry z god-nie v TC 
gulaminem pucharu Dayisa miał pra­
wo nie gra więcej w tym dniu. Orze­
czenie to p. Olehowicz odrzucił, po­
nieważ według poprzedniej umowy, 
partnerem Metaxy miał być Mensei.

Sędzia Blomfield po odbytej róe- 
mowie tel. z Londynem orzekł, że

niemieckiej dr-i Behrensa, który przed | Polsce przys.uguje walkow-er, ale ze 
rozpoczęciem dogrywki Henkel — względów sportowych prosi o wyto- 
Ttoczyiiski oznajmił, iż w grze p o - , fanie. Kapitan pol. drużyny pjwiest 
dwójnej wystąpi para Menzeł —  Me- j wycofał.

— ■ x q x -----------

M i s t r z  l i t e w s k i  r e m i s u j e
z Polonią

Koszykarze
w y  jer hall do Kowna

W  piątek rano wyjechali z War­
szawy na mistrzostwa Europy w ko­
szykówce do Kowala reprezentacyjni 
koszykarze polscy w składzie: .Kas­
przak, Łój, Grzeehowiak, śm igiel­
ski —  wszyscy — KPW  Poznan, 
Rossudow-ski, Bartosiewicz, Gregołaj 
tys (wszyscy Polonia), Resich (Ora- 
covia), Pławczyk i Pawłowski (AZS 
Lwów).

N a  boisku Folonii w W arszaw ie  
odbył się w  sobotę międzynarodo­
wy mecz piłkarski pomiędzy mi­
strzem Litwy L. G. S. F., a s to ­
łeczną Polonią. Zawody przynio­
sły wynik nierozstrzygnięty 2 :2

(0 :0 ) .
Gra była początkowo słaba z o- 

bu stron, przyczym niewielką  
przewagę miała Polonia. Mimo 
wysiłków obu drużyn, do przerwr  
w y n ik  był bezbramkowy.

B o k s e rzy  Eu ro p y zw yc lę ża ia  
1 0 : 6

Bokserska reprezentacja Europy 
rozegrała w St. Louis diugi z kolei 
swój mecz z reprezentacją Stanów 
Zjedn., poraź drugi odnosząc zwycię­
stwo w stosunku 10:6. Wyniki indy- 
wkiualne notujemy:

W  wadze muszej Nardecchia (W io­
chy) wypunktował Daley-a.

W  koguciej Lehtinen (i-iiilandia) 
uległ na punkty Damesowi.

W piórkowej Irlandczyk Dowdall 
przegrał na punkty do Hatre.

W  lekkiej Wioch Piere pokonany 
został na punkty przez Browna.

W  pótśredniej Agreen (Szwecja) 
pokona! Portera w drugiej rundzie 
przez techniczny k. o.

W  średniej Raadik (Estonia) wy­
punktował Miltona Jonesa.

W  półciężkiej W łoch Musina poko­
nał na punkty Wasta.

W  cieżkiej Wioch Lazzari wypunk­
tował Ćharley Williamsa.

XX-lecie  A .Z .S ’ u
Zarząd Akademickiego Związku 

Sportowego v- Warszawie w porozu­
mieniu i przy *Apóiudziale Bratnich 
Pomocy W'yższych Uczelr.i, organi­
zuje w dn. 4— 11 czerwca b. r. zawo­
dy międzyuczelniane p. n. „VII T y­
dzień Sportu Akademika".

Impreza ta -organizowana będzie 
w roku bieżącym w ramach uroczy­
stości XX-lecia A. Z. S. i obejmuje 
wszystkich studentów zrzeszonych w 
innych klubach. Współudział «/ VII 

, T. S. A. przyrzekły wszystkie Bratnie 
Pomoce, Akademia W. F. i Szkoły 

[ Podchorążych.



AfcC -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S tr.
L o r d  H a l i f a x  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a

Doniosłe obrady francusko-angielskie
p o p r z e d z o n e  r o z m o w ą  p r e m . D a l a d i e r a  z  a m b a s a d o r e m  R .  P .

P A R Y Ż , 20. 5. W  sobotę  o  g. 
16-ej p rzy b y ł do P aryża lord  H a- 
lifa x , k tórem u  tow arzyszy  d ora d ­
ca p ra w n y  E oreign  O ffice , sir W i­
liam  M alkin , szef sek c ji ś ro d k o ­
w o - eu rop e jsk ie j an g ielsk iego m i 
n isterstw a spraw  za gran iczn ych  
S trang i zastępca d y rek tora  biura 
p rasow ego P eake.

O godz. 17 m . 15 rozp oczę ły  się 
w  p rezyd iu m  ob ra d y , w  k tóry ch  
b iorą  udzia ł lo rd  H a l:fa x , sir E - 
r ick  Ph ipps, radca p ra w n y  F o ­
reign O ffice , sir W iliam  M alkin  
oraz szef departam en tu  śro d k o ­
wo e u rop e jsk ieg o  W illiam  Strang, 
zaś zo stromy fra n cu sk ie j —  pre-* 
m ier D aladier, m in. B onnet, szef 
gabinetu  m in isterstw a sp ra w  za 
zran .czn ych  L eg er  i szef D ep ar­

tam entu P o lityczn ego  C h a rv eria t.1 
P rzed  rozpoczęć em  rozm ow

prem ier D alad ier p rzy ją f am ba­
sadora R. P. Łukaszew icza.

K om prom iso w y p ro je kt D aladiera
w sprawie paktu z Sowietami

L O N D Y N , 20. 5. K orespon d en t 
p o lity czn y  ,,S tar“  donosi, że pre­
m ier D aladier na dzisie jsze ; k o n ­
fe re n c ji z lord em  H alifaxem  
przedstaw i k om p rom isow y  p r o ­
je k t u k taću  angielsko - sow ieck ie ­
go P rem ier D alad ier za p rop on o ­
w ał zaw arcie  d w óch  ró w n o le g ­
ły ch  pa k tów  w za jem n ej p om ocy  
—  jed en  m iędzy  S ow ietam i a 
F ran cją , drugi m iędzy  F ran cją  a 
A n glią . D op iero  w zięte  razem  te 
dw a pakty  sta n ow iły b y  system

w za jem n ej p om ocy  trzech  m o­
carstw , p rzy  czym  F ran cja  by ła by  
ogn iw em  łączącym  A n glię  i R osję .

W y rik i narad
w tajemnicy

P A R Y Ż  2C 5. K o n fe re n c ja  lo r ­
da H a lifa x a  z prem ierem  D a la ­
d ier i m in. B onnctem  trw ała trzy 
god zin y  P o  zakończeniu  rozm ów ,

B A R W N E
E B E E E H E H a

T R W A L E
S k ła d y  w ła s n e :

W -w a  A l. Je r o z o l im s k ie  20 
„  K r .  P rz e d m ie ś c ie  
„  W i e r z b o w a  2

S Ł O M I A N Y

M o w a  M u s s o ł i n i e g o  w  C u n e o

„ M a r s z  1 2 5  m i l i o n ó w  l u d z i
me da się powstrzymać“

m in. H a lifa x , ja k  rów n ież  i m in i­
strow ie  fra n cu scy  pow strzym ali 
się od ja k ich k o lw iek  d ek laracy j. 
W ed łu g  kół p o lity czn y ch , kom pro­
m isow y  pro jek t co  do rokow ań  
dyp lom atyczn ych  z M oskw ą, opra 
co w a n y  na w sp ó ln e j k on feren cji 
fra n cu sk o  - an g ie lsk ie j, na p o d ­
staw ie su g esty j fra n cu sk ich , bę- 
d z ied oręczon y  am basad orow i M aj 
skiem u w  G enew ie.

0 gwarancje
dla Polski i Rumunii
L O N D Y N , 20. 5.
K orespon d en t p o lity czn y  „S ta r"  

tw ierdzi, że p ro p o zy cje  fran cu sk ie  
stanow ią k om prom is m ięd zy  p ro ­
pozy cja m i rosy jsk im i, na tem at 
trój m oca rstw ow eg o  przym ierza
w o jsk o w e g o  m iędzy  W. Brytanią , 
F ran cją  i R osją , a p rop ozy cją  b r y ­
ty jsk ą , b j  rząd sow ieck i z łoży ł de 
k la ra cję , że R osja  p rzy jd z ie  z po- 
pocą  P olsce  i R u m u n ii w  razie 
g dyb y , te państw a zostały  zaata­
k ow an e.

d o w i e g

MEDIOLAN, 20 5, Na zakoń­
czenie pierwszego tygodniowego 
At*pu iwej podroży po P. cmoncie 
Mnaeolini wygłosił w sobotę wie­
czorem w mieście tej prowincji 
Cuneo przemówienie, w którym 
oświadczył m in .:

„W  mowie wygłoszonej w ab. 
niedzielę w Turynie powiedzia­
łem, że między Niemcami, a Wło­
chami zawarty zostaje,..sojusz woj 
sfcowy Tymsamym utworzony zo­
staje blok ze 125 milionów ludzi, 
którego żadna potęga nie zdoła 
skruszyć. Potężny ten blok, złożo­
ny z broni i ludzi pragnie pakvjtx, 
nie mmej jednak będzie -stawiał 
nieprzezw yciężony o por i. nie da 
się powstrzymać w swoim zdoey- 
dawanym marszu naprzód,, jeżeli 
doprowadzą do tego  wielkie de­

mokracje. M oje  ośw ia d czen ie  w 
T u ryn ie  by ło  ja sn e , a obecn e s ło ­
w a u w ażać n a leży  ty lko za komen . .trzeba, przem ów i n a ró d "

larz. Obecnie pogrążę się w m il­
czeniu, a jeżeli zajdzie tego po-

D A J E  S O B I E  R A D Ę  W  i S O S P O D A R S T W lE  — D Z I Ę K I

K f J C H E Y C E  E L E K T R Y C Z N E J

n abyte j na raty  w  SA L O N IK  E L E K T R O W N I M IE JS K IE J 
M ar*załK ow ska 150 (w e jśc ie  od  K re d y to w e j)

L i n i a  Z y g f r y d a  N r .  2

na granicy Polski

ma przeszkodzić „spacerowi" do Berlina

“Zastępują 3 pary —  dwuogtiiskowe 
okulary: wda), zbłiska i przeciw­
słoneczne. Tanio do 27-go Maja 
F  I L  T  O R  E  X ,  K r e d y to w a  9.

B E R L IN , 20. 5. P pu łk ow nik  nie 
m ieck ieg o  sztabu  gen era ln ego  von  
W ed el o g ło s ił w „V o lk is ch e r  B eo- 
b a cb te r "  artykuł p. t . : „F o r ty f i ­
k a c je  N iem iec  n a  w s c h o d z i, i na 
za ch o d z ie " . N ależy za zn a czyć , że 
po raz p ierw szy  p o ja w ia  się  w 
prasie  n iem ieck ie j artykuł, d o ty ­
czą cy  1'm o cn ie n  n iem ieck ich  na 
w sch o d n ie j g ra n icy  R zeszy .

W e w spom nianym  artykule ppłk. 
von  W edel z naciskiem  podkreśla 
d e fen sy w n e  zn aczen ie  fo r ty fik a ­
cji zbudow anych  na w sch od n ie j

W ięzienie za posyłanie dzieci do

Ż a d e n  g w a ł t  n ie  z ł a m i e
siły ludności polskie* Gdańska

gra n icy  n iem ieck ie j. M iędzy in ­
nym i ośw ia dcza  on, iż ..pow zięto  
należyte zarządzen ia , które sp ra ­
w ia ją , że tak często przedtem cy­
tow any „spacer do Berlina4' nie 
n ależy  ju ż . dz isia j do przyjemno­
ści.

W ał obron n y  b u d ow a n y  na 
-wschodzie N iem iec ukończony* b ę ­
dzie w n ajb liższym  czasie.

N ie om ieszka ł rów nież . opu łk . 
von  W edel zakoń czyć sw ego a r ty ­
kułu  tra d ycy jn y m  ju ż  ostrzeże­
niem  —  tym  razem  m ezw rocon ym  
pod n iczyim  w yraźn ym  adresem  
—  lecz stw ierdza jącym  „o g ó ln i­
k o w o ", że „k a żd a  p róba  p rz e j­
ścia ( ? )  tych  fo r ty fik a c ji k oszto ­
w ała by  ętrugi krw i żo łn iersk ie j, 
p rzelanej n ad a rem n ie".

Z a g a d k o w y
zamach w

GDAŃSK, (Telefonem bd Spe­
cjalnego wysłannik* A B C ).

P isa liśm y p ok rótce  o aresztow a 
niu robotn ik a  stoczn i gdań sk iej 
K urta  G rabow sk iego , k tóry  po

Treść m o w y  nłem iecko-iitew sklej

Dw ie w o ln e  s tre fy  w  K ła jp e d zie
i wolny port dla Litwy

tewskiego i były pozostawione 
kraju Kłajpedzkim.

P o  podp isan iu  u m ow y m in. 
R ibben trop  p o d e jm o w a ł cz łon k ów  
d e leg acji litew sk ie j śn iadaniem .

M m . U rbszys z B rlina u d a je  się 
dzis w ieczorem  do Szw ajcarii, 
gdzie  spędzi 6 -m ie s ię czn y  u rlop  
zdrow otn y .

Na podstawie podpisanej dziś 
umowy niemiecko -  litewskiej 
I i  twa otrzymuje 2 wolne strefy 
w porcie kłajpedzkim. Specjalna 
komisja litewska zbada plan, na 
podstawie którego Niemcy mają 
się. zobowiązać do zbudowania 
nowego wolnego portu litewskie­
go 3 kim. na południe od Kłajpe­
dy

KOWNO, 20. 5. Dziś podpisana 
została w  Berlinie litewsko -  mc- 
n d M u  umowa handlowa.

Z  ram ien ia  L itw y  u m ow ę tę 
podpisał p r z y b y ły  dziś ran o lite w ­
ski m in ister  sp ra w  ag ran iczn ych  
Uztagys i dyrek tor  departam en tu  
e k on om iczn ego  litew sk ieg o  M SZ, 
W uta jh * Ze strony R zeszy  na 
: m m i e  z łoży li sw e p o d p isy  m .-  
aiałet spraw za g ra ń :czry ch  R b -  
ben trop  i d y rek tor  Sch n u rre  z D e 
p^rtamentu H an dlu  Z ag ra n iczn e­
mu. ThnOwa sawarta została n* 
o m  dwuletni i oplew na global­
ną sarnę 160 m ilion ów  litów . P o ­
nadto trąd Rseszy zobowiązał się 
de Wpłacenia towarami za te ob­
iekty które n ależały  do rządu li-

sp row ad zen iu  d o  prezydium  p o li­
c ji  zosta ł skatow an y przez gd ań ­
sk ich  p o lic ja n tó w .

P ow ody  aresz tow an ia  G rabow ­
sk iego były trzym ane przez w ła­
dze gdań sk ie  w śc is łe j ta je m n i­
cy . Na in te rw e n c ję  k om isaria tu  
gen era ln eg o  w ładze W oln eg o  
M iasta  nie reagow a ły  zu pełn ie . 
P om og ła  dop iero  in terw en cja

do P ola k ów , kogo żaś uznać za 
N iem ca .

G rabow sk i siedzi ju ż  w  w ięz ie ­
n iu  od dn ia  8 m a ja  br. W ładze 
gdań sk ie  stosu ją  w obec n iego  m e­
todę w ytrzym ania , jed nak  G ra ­
bow ski za cią ł się i d zieci do p o l­
sk iej szkoły  w ysyła .

N ies łych an ie  bru ta lne m etody
zon y  aresztow an ego , k tóre j pora - j n arodow o - so c ja lis ty czn y ch  
dzono „p o  p rzy ja c ie lsk u " , by  na- j wł,adz W oln ego M iasta, w y w o łu ją  
m ów iła  m ęża do zabran ia  dzieci w śród P olak ów  w ielk ie  oburze- 
ze szkół polsk ich  i u m ieszczen ia  n ;e ’ a ê jed n ocześn ie  pow odu ją , 
ich  w  szkołach  n iem ieck ich , a t ze P o la cy  cora z  b a rd zie j zacin a- 
w ów czas opu ści w ięz ien ie . 11 - '  trw a ją  w swe. n ieu g ięte j

W ładze ydańsk ie  obu rzon e są w ytrw an ia  w  po lsk ości. Z ła-
do g łęb i, że G rabow sk i —  N ie- rnac m ożna słabych  i n ieu św iądo- 
m iec z poch odzen ia  ( ! ? )  —  po- m ionach . P olsk i 'u d  w  G dańsku 
sy ła  dzieci do p o lsk ie j szkoły. tw ardy  i za h a rtow a n y  w
N ic n ie pom ogą tłu m aczen ia  i i w a lce  i w alkę tę p row a d zi zde- 
k a tegoryczn e  tw ierd zen ie  G r a -1 cyd ow a n ie  i d op row ad zi zw ycię - 
bow sk iego , że je s t  czu je  się  P o - s ^0-

dobna spraw a m iała  m ie jsce  w 
gru dn iu  ub. roku. Była tę g łośn a  
spraw a S zu lcow ej prześladow a­
n ej za posyłan ie  dzieci do szkoły  
polsk ie j. Tak jak  S zu łcow a  p rze ­
trw ała  p rześladow an ia , tak 
trw a i G rabow ski, ( lu b .)

P R A G A , 20. 5. Dziś po południu 
w  jed n y m  z dom ów  w centrum  
m iasta w yb u ch ła  petarda N asku- 
tek  w yb u ch u  4-o p ię trow a  k am ie­
nica została częśc iow o  zd em olo ­
w ana W  dom u, w  k tórym  nastą- 

prze- p ił w y b u ch  m ieściło  się b iu ro  je -  
| dnej z lóż m asońskich .

Wielkie manewry S.S.
Kanc. H itle r za k o ń c zy ł

inspekcją fortyfikacji na pograniczu francuskim

lakiem  senat, W o ln e g o  M iasta  
bow iem  w ie lep ie j k ogo  za liczyć

Na m a rg in esie  spraw y G rabow ­
sk iego w a rto  przyp om n ieć, że po-

Rzekoma afera szpiegowska
Aresztowanie 173 osób w kraju Kłajpedzkim

Wśród aresztowanych 2-ch Anglików
K Ł A J P E D A , 20. 5. W  ciągu  u- 

b ieg łego  czw artk u  i p iątku  fu n k ­
c jon ariu sze  G estappo przep row a ­
dzili zaruw no w  K ła jp ed zie , ja k  i 
na w o w in e ji , szereg  re w iz ji i a- 
resztow ań. O gółem  aresztow an o j 
173 osoby . P rzyczy n y  re w iz ji i a - j

resztow ań trzym an e są w  scis łe j 
ta jem nicy . W ed łu g  p og łosek  idzie 
tu o lik w id a cję  rzek om o szerok o  
zakro jon e j ak cji szp iegow sk ie j. 
W śród  aresztow an ych  zn a jd u je  
się d w óch  obyw ate li angielskich .

N i e u d a n e  „ ś w i ę t o  p o j e d n a n i a ”
Bunt gen. Gaydy

P R A G A , 20. 5. „D z ień  p o je d n a ­
n ia " , w yzn aczon y  na 21 m aja , 
zb ieg ł się  z dw om a ch arak tery - 
rysty czn ym i faktam i.

P ierw szy m  je s t  ja z  ja w n e  w y ­
w o ła n ie  rozłam u  w e „W sp ó ln o c ie  
N a ro d o w e j"  p rzez  g ru p ę  gen. 
G aydy, d ru g im  p rzyg otow a n ie  
e lem en tów  an ty n iem ieck ich  do 
w ystąp ień  m a n ife s ta cy jn y ch  21 
m aja w  zw iązku  z p rzyp ad a jącą

Z ł ó ż  o f i a r ą  
n a  F .  0 . N .

r o czn -cą  m ob iliza c ji w C zech osło ­
w a cji.

W  zw iązku  z tym  zapow iadane 
na dzień  21 m aja  w ie lk ie  u roczy ­
stości p o jedn an ia  pośpieszn ie  o d ­
w ołan o.

BERLIN , 20 5. W  sobotę  w ie ­
czorem  zakoń czyła  sir w ielka  p o ­
dróż k an clerza  H itlera , m ająca  

celu  sz czeg ó łow ą  in spek cję  
fo r ty fik a c ji  na g ra n icy  za ch od ­
n iej, a w yk orzystan a  przez prasę 
n iem iecką do rozw in ięcia  za k ro ­
jo n e j -ia szeroką skalę a k c ji p ro ­
pa ga n d ow ej.

O statn im  etapem  podróży by ł' 
w ielki obóz ćw iczeb n y  M unster- 
la ger  w pu szczy  L iin ebu rsk ie j,

gdzie  odbyły  się w ob ecn ośc i H i­
tlera  w ielkie m anew ry oddzia łów  
S. S. W  sz czeg ó ln ości p rzep row a­
dzono m anew r atakow y, w ed łu g  
założeń n ow oczesn ej stra teg ii 
przy' użyciu  kilku ba terii arty le­
ry jsk ich . przyczem  w . ak cji b o jo ­
w e j zastosow an o ostre  n aboje .

W n iedzielę  rano kan clerz H i­
tle r  po przeszło  2 ty g od n iow e j 
n ieob ecn ości p ow róc i do B erlina.

9  n o w y c h  d e k r e t ó w
uchwaliła francuska Pada Ministrów

PARYŻ, 20. o* Dzisiejsze posiedzę- j pujące dekrety: 1) o  rewizji wyso— 
nie rady ministrów trwało od godz. J kości dodatków pieniężnych dla wtu- 
10 do 12.40. Po posiedzeniu min. Sar- skowych oraz w sprawie przewożenia 

, I,-, — u -,- - . ,  u.iopowarych, 2) o  ustaleniu efekty-raut odczytał komunikat, podający, 
że orcmier Daladier przedstawił pre­
zydentowi Lebru" do podpisu nastę-

Dotąd p o zo sta w a ły w  P ra d ze
poselstwa Francji i Anglii

PARYŻ, 20. 51 W  dyplomatycznych 
kolach francuskich przypuszczają, że 
w wyniku nawiązanych rozmów z 
Niemcami poselstwo francuskie w Pra 
a.:e zostanie wkrótce zlikwidowane. 
Rozmowy te zostały nawiązane na 
skutek demarche rządu niemieckiego, 
który przed kilku dniami zawiadomił

Paryż, że 25 maja zniesione zostaną 
prawa eksterytorialności poselstwa 
francuskiego w Pradze.

PRAGA, 20. 5. Rząd brytyjski po­
stanowił zamknać swe poselstwo w 
Pradze. Personel poselstwa opuści 
Pragę w dniu jutrzejszym.

w ów  budżetowych załóg floty, 3) o  
przywróceniu n.a ego olrręgtt mor. 
skiego 4) o  ,’.-k wiry cji Ksrucłinmosd 
■niezbędnych ula potrzeb obrotry ńfc- 
rcĘdowej, 5) o  niektórych fortyfika- 
cjauii, 6) o utwo zeniu ną potrzeby 
obrohy narodowej rezerw surowców 
kolonialnych, używanych przy faory 
kacji zasiępcryrh materiałów ’ «d. 
nych. 7) o  ubezpi-’  zeniach morskich 
w okresie naprężenia, 8) o  ulepsze­
niu systemu przechodzenia na emery­
turę górników, o  regonie nutsjl 
pracy na kolejach i w  przedsiębior­
stwach przewozu lądowego 

Następnie min. Bonnet przedstawił 
całokształt sytuacji zewnętrznej.
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